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Sowiety proponują pomoc Chinom
Ciekawe informacje dz ennlka niemieckiego

I
rc-m

B E R L I N ,  19. 11. ,-Boersten Zei- 
h m g “ zamieszcza depeszę z Nankinu. 
że rząd sowiecki zakom unikował rzą­
dowi chińskiem u jak  na jda le j  idące 
/as,i rzeżenia przeciwko ewent ualnym 
rokow aniom  pokojow ym  z Ja p o n ią  po 
4.1 konfe renc ją  brukse lską i paza Liga 
N arodów.

< 1 dyby się to zdarzyło Rosja nie- 
s tviocznie zajm ie chiński Turk iestan .

IV tym  celu Sowiety skoneentrow a 
łv już spec ja lną  arm ię w okolicach 
A lm a-A ta . stolicy K azakstanu . Szczi

w si i,-golnie w yposażenie te j armii 
lotnicze jes t  bardzo wielkie.

M oskwa zakomunikowała również 
N ankinow i,  ze C hiny mogą Uczyć na 
pomoc sowiecką, jeżeli będą nadal 
walczyć z J ap o n ią .

PUNT W N ANKI N IE

TO K IO . 19. 11. Dziennik „Asahi ’ 
donosi z S zangha ju ,  iż nadeszły tani 
wiadomości żo w N am dnie  wybuchł 
bunt- w yw ołany pan iką  na wierć o 
p-"z<>ncszeniu m inisbwstw i h niskich.

W edle tychże doniesień .general 
chiński Feng-! S iany, p rz e w o d n a ż a ­
ry  kom isu  wojskowej, m a .13cc.j nadzoi 
mul w spółpracą z kierow nikam i od­
działów komuni st ycznych. jirzygoto- 
v;uie zamach s ta n u .  Generał czoku o u - 
powiednio.w m em en tu -  b y  silą  za w i ad 

F a n k i  nem.
J a k o  niotvwy jego akcji Dodawana 

jes t  nieebeć do zawieszenia Uroni z. J ;> 
pońezykami. Obecnv bowiem tzad 
chiński skuin ia  się jakoby ku poglą-

Chinv szukaia  
p ośrednictw a w  Londynie

T O K IO - 19 11. Dziennik „Y umiru- 
ii c zim hun“ donosi, że zastępca pre- 

' mieiia ’rządu nankińsk jean  Qnn.'r i min

S e s l a  Ą c i m o w a
w  tfniw 3 0  b m .

W A R S Z A W A , 19. 11. Zarządzenie 
! a u a  P rezyden ta  Rzeczypospolitej o 
zwołaniu sesji zw yczajnej Sejm u i Se 
nal.ii ukazać się m a w końcu przys/de- 
go tygodnia.

P ierw sze posiedzenie Sejm u p rze ­
w idyw ane jest na wtorek JO listopada 
)>;dzie ono poświęcone w yborom  ko 
m isy j sejmowych, w ysłuchaniu  expo­
s'. p. w ic e p re m ie ra  K w ia tkow skiego  i 
rozpoczęciu debaty genera lne j nad 
p ie lim iiia izem  Imdżetowym.

 ?Q:-----

W vhuch amurncii
NA RARGWfT WŁOSKIM

B R E S T ,  19, 11. Parow iec wbiski 
..Boccaeio’1, którego załogę wziął, na 
swój pok ład  s ta tek  . holenderski ./l a 
g ian d en '1, eksplodow ał w odległości, /(i 
mil na po łudn iow y zachód od w yspy 
Quessant.  S ta tek  wyszedł z p o r te  

.  H a m b u rg a  do Genui i wiózł sp rzę t  w o 
jenny . N iew ątp liw ie  w ybuchły  prze 
wożone na s ta tk u  zapasy  am un ic j i  P o  
tw ie rd za  się, iż jeden  z członków zało 
gi „Boccacio” zginął. „T a k ia n d e r r ’ je s t  
w drodze do D unk ie rk i.

finansów K u n g ,  w ystąp il i  wobec a m ­
basadora W . B ry tan i i  prosząc o po­
średnic tw o w za ta rg u  d u ń sk o  - ja p o ń ­

skim. Dziennik zaznacza, że in fo rm a­
c ja  ta  pochodzi z abso lu tn ie  pewnego 
źródła.

L i i / K Z K S E ; ' - 4 Ł  -n I B M * ” 11* 1

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I  
S K Ł A D  M A T E R IA Ł Ó W  W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H

Wiflśc. a
Sosnow iec, ul. -I-go Maja -9 . teł. łi30.17

poleca na sezon jesienno zim owy. w  wielkim i p ięk n y m  w yborze  yyszel 
kiego rodzaju  m ate r ia ły  na: u b ra n ia ,  k o s t iu m y ,  płaszcze męskie i d a m ­
skie. na płaszcze i m u n d u rk i  szk o ln e .  or a z w ełny  i jedw abie  na suknie

po cenach b. przystępny: h.

Nacz. Prenier odayf konferencją
z przedstawicielami m etalowców i przemysłowcami

W  dniu  wczorajszym  w gódzitraeli 
popołudniow ych w inspektorac ie  p ra ­
cy w Sosnowcu odbyła się konfe ren­
cja w s p ra w ie '  w y jaśn ien ia  sposobu 
in terp re tac ji  kilku punktów  orzeczenia 
arbitiazowego- regulującego w arunki 
piaę W hu tn ic tw ie  Zagłębia Dąbrow­
skiego. . . . . .

YV konferencji- na k tórą  specjalnie 
przybył z W arszaw y  nacz. P ren ie r  
w/ięli udział in spek to r  Rożen, sekre­
tarz  A ng ler  z delegatam i robotniczy­
mi i przedstawiciele Pt zemyslowcow

sł-rott za i litOł-e 
sowanyeh omówili swe s tanow iska  w 
spraw ie  nie jasnych  punktów oizocze­
nia.

Nacz. P ren ie r  zebrane m ateria ły  za­
biorze do W arszaw y, gdzie opracu je  
w y  j a ś n i e n i a ,  które przesiane zostaną
związkowi metalowców 
ców .

*  *  *

i iv.zemvslow

S tr a jk  pracow ników  sto larskich  w
Zagłębiu t rw a  w dalszym ciągu. S tr a jk
ma przebieg spokojny.

  ^ a n

Węgry uznają
rząa gen . Franco

B U D A P E S Z T ,  19. U . „U j M agy- 
a rsag  ‘ pisze, że uznanie przez W ęgry  
rząd u  generała  F ran c o  powinno zostać 
jak  na jrych le j  przypieczętowano n a­
wiązaniem ofic ja lnego  kontaktu .

Dziennik pisze- ze po dekia iacji  mi 
n is tra  sp raw  zagranicznych  K anyi j a ­
sne jest, ze W ęg iy  uzna D Hiszpanię 
narodową jako wiascr. „ i, iszpaiuę.

O pin ia  węgierska zdaniem ,1 j Ma 
gvaiKag" spodziew a się. że wojna do­
mowa na półw yspie P irenc jsk im  za­
kończy sic całkow itym  zwycięstwem 
generała  F ranco , co jest oczekiwane 
przez przy jació ł W ęgier — Wiochy i 
Niemcy. Zw ycięstw o to zada jeszcze 
jeden cios komunizmowi.

Z inform acji tej w ypływ a w y raź­
nie że na uznanie przez Węgry rządu 
gen F ran c o  decydujące  wpływ wy* 
wariy Włochy i Niemcy.

—o—

Krwawe walki 
na froncie madryckim

MADRYT, 19. U .  A gencja  H a v a -  
sa donosi: O ddzia ły  pow stańcze, b ro­
n iące na froncie m adryck im  ru in  szpi 
ta la  i k lin ik i un iw ersy teck ie j ,  w ysa 
dziły  dziś n rz v  pom ocy kont ini in-- nół 
nocńo - zachodnia fasadę szp ita la .  W y 
buch spowodował pw ażne  s t ra t  v w 
p ierw szych liniach w ojsk  rządow ych.

W kró tce  potem  n as tąp i ła  między 
obu s tronam i gw ałtow na w ym iana o 
•mia ar ty le ry jsk iego . A r ty le r ia  r z ą ­
dową. sk ierow ała swój egR ń  na klini 
ke n n iw ersy te  ka i odwody pow

ńcze.

Zawiedzione nadzieje Niemców
Lord Halifax odbył  ro z m o w ę  z Hitlerem

B E R L IN .  19. 11. L ord  Halifax, Rzeszy, ominął M onachium. Wagon, 
k u n v  wczoraj wieczorem udał się do k tó ry m 'g o ść  angielski odbywa podroż 
Berchtsgaden  z wizytą do kanclerza z min. von N eurathem , został odrze-

Pokłuto nożami robotnika
S z c z ę ś l iw y  i L ew kow icz  s k a z a n i  na  więz ien ie

B rzem ienna  w sk u tk ach  bójka , wy 
w ołana p rzez  chu liganów  n a  ulicy 
K o ł łą ta ja  w Będzinie, była przednim 
tem  w czorajszego  procesu w  Badzie 
O kręgow ym  w Sosnowcu.

Uiic-ą K o łłą ta ja  przechodził robo t­
nik Bolesław  Ożóg (K o ł łą ta ja  48). IV 
pew nym  momencie doszło do mego 
jak ichś dwóch żydow skich  rzozin.iesz 
ków i wszczęło z nim bójkę. W  oka 
m gnieniu  bijących, się otoczył zw arty  
pierścień gapiów , w k tó rym
podziurawiono dosłow nie Ożoga noża 
mi, zadając mu kilkanaście ran i roz 
pruto brzuch, jego ojcu Jim ow i, który  
pośpieszył napadniętem u synow i '■  

pomocą.
S praw ców  k rw aw ej  rozp raw y  no ­

żowej za trzym am ) w osobach 25-1 etnie 
go K a łrny  Lew kow icza  (Będzin, Jasna 
1), J a k ó b a  Szczęśliwego (Będzin, Kol 
ł ą t a j a  39), znanych n a  będzińskim  bru 
ku  rzezim ieszków  oraz 34-lotniego -Tn 
ska  G na ta  (Będzin, P ro m y k a  19) noto

w anego  w k ar to tek ach  policy jnych  
m iędzynarodow ego złodzieja. Ciężko 
rannych  Ożogów umieszczono w s z p i ­
ta lu  pow iatow ym , gdzie p rzebyw ali  
do niedaw na.

N iepożądane  skutk i bójki, k tó re j  
o f ia rą  pad ło  dwóch spoko jnych  tniesz 
t a ń c ó w  Będzina, n as tąp i ły  dopiero  
n a z a ju t rz .  G ru p a  w y ro s tk ó w  w 
odw et
za pobi ue Ożogów poczęła bić szyby  

w domach żydowskich.
S y tu a c ję  opanow ała  w z a ro d k u  po 

lic ja .
Zajście, k tó re  odbiło się g łośnym  

echem av całym Zagłębiu, znalazło 
w czoraj  epilog w w yroku , w y d an y m  
przojr sędziego okręgowego p. B a­
nasika .

S ąd  skaza ł Lewkowicza i Szezęśli 
wego na  10 miesięcy więzienia, - - 
G n a ta  un iew inn ił  wobec b rak u  dost o 
tecznych przeciw ko n iem u dowodów 
w iny .

piony od e-xpresu m onachijskiego n a  
stacji L andshu t  i sk ierow any  w p r o s t  
do Berchtsgaden-

Lord H alifax  w Berchtsgaden zo­
stał p rzy ję ty  przez kanclerza H it le ra  
w jego rezydencji, gdzie zabawił prze 
szło półtorej godziny.

Pow racając  z Beich tcsgaden  lord 
l l a i f a x  przybył do M onachium, gdzie 
zwiedził m iasto  w tow arzystw ie  m ini­
s tra N euratiia, a następn ie  odjechał 
do Berlina.

W kołach politycznych mówią- że 
rozmowy, które odbyły  się w rozvden 
cji F iilirera  w obecności barona Neu- 
ratha i radcy am basady  'b r y ty j s k i e j  
w Berlinie, k tóry był tłumaczem, min 
ły ch a rak te r  całkowicie p rvw aluv-

Dowodzi to, ze duże nadzieje, łajno 
pokładali Niemcy w wizycie angie l­
skiego męża stanu, zostały zawiedzio­
ne. l ord H a lifax  \y mysi in s trukcy j 
Edenu był - nader  ostrożny w trak io- 
w an iu  problematów- k tóre wysuwali 
w czasie rozmów' czołowi politycy 
Rzeszy.

O droczen ie  p rocesu
Studn’ck isro

W A R S Z A W A , 19. 11- Proces ko­
m isarycznego p rezyden ta  W arszaw y 
przeciwko publicyście W acław ow i S iu  
dnickiemu został dziś niespodziewana* 
odroczony na dziesięć dni z powodu 
choroby oskarżonego, ś
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII?
Wczorajszo ciągnienie.

Główne wygrane
S ta ła  dzienna wygrana zł. 5.CKV* — 

S0b48
Zł. 10.BOO — 110692 185860 
Zł. 3.000 — 53830 
Zł. 2.000 — 120350 133674 142173 
Zł. 1.000 -  44243 172757 192538 
Zł. 500 — 2755 78911 79364 390:19 

107855 125779.
Zł. 400 — 69351 93789 103052 114753 

117891 179036 187933.
Zł. 250 -  83790 120555 1282? )

344548 154653 156115 190717.
Zł. 200 — 1308 11283 14338 201)8 

28343 33066 33780 44170 31717 S'TM  
03484 101377 101404 112529 113410
12217.1 123480 127908 144003 11W  7
175329 187906 191429 193697 194125 

wygrane po 150 zł.
215 812 1391 66S 2392 761 88 919 9S 

3227 436 6784 802 71 7186 9264
10010 700 11016 237 968 12126 *r,2 

13166 896 975 14153 975 15305 513 25
5928.50 16658 77 965 17071 421 

948 18224 75 623 710 19496.
20868 21394 591 223S4 24200 27039 

317 575 670 708 920 26165 913 272' 0
572 28547 76 86 t>71 29877

31348 528 32535 879 33172 928 34082 
3521S 63 66 229 55 785 36298 37140 52 
297 572

38002 62 309 602 39440 
40597 651 41194 42151 66 497 511

44498 631 721 12 45217 77 46296 347 
509 678 47559 48213 521 49940.

50171 610 91 302 0 '4  521,75 8; 8
53088 215 348 569 798 54983 55080 951 
56365 652 91 800 57298 593 58081 117
59262 617 951

62203 318 962 64019 65292 6701 '
399 534 856 6864.1 725 807 51 69656 727 

70222 889 71159 419 72805 73327 292 
74288 75354 SOI 904 
. 16019 197 443 85 647 78462 779

80335 60? 12 81170 822210 83283 310 
79052 746 SOI
558 755 880 98 S50 55 54884 772 35272 
633 751 8 6 !IQ 447 64 296 823 87514 67! 
91 781 88302 607 S9237 921 45

9052 0742 91164 722 92014 30 S7 670 
772 9317 7289 94799 95012 329 676 77! 

96*84 97282 621 98735 99159.
100081 101 972 102732 <*96 102474

502 .75 104 301 74 521 105182 250 347 
566 704. 106264 849 963 107478 782
108132 109530

110214 865 112131 269 424 113196

114152 80 115390 116570 73 ?37
11712 417 £46 118846 119289 458 

120246 313 508 756 959 121101 H r- 
67 122025 48 512 670 123270 124146
125637 126008 253 67 127560 87 128901 

130197 131159 518 997 132475 867 
133324 509 654 135301 488 558 68 1361 i 5 
137309 482 918 138097 355 549 159226 
571 895

140089 275 536 814 987 141002 451 
755 142116 854 143004 430 96 144101
915 145790 146132 89 447 148215 U9215 
904

150039 171 349 858
152151 444 687 903 73 82 99 1550'.6 

154378 665 47 15*524 156054 628 1*7027 
158456 158258 334 496 959

160404 161154 662 163607 22 16422? 
70 165297 166*57 167586 442 507 7<W
168659

170295 481 172193 914 173087 6--5 
831 174625 837 956 177193 556 178033 
189 179562

180950 181197 469 182842 922 1*3237 
423 747 910 .184121 287 18572° 49
186518 187127 896 188-183 S39 169526 
659 735

190011 956 70 191265 443 731 W22 9

103444 1542 732 60 194222
W dalszym ciągu pierwszego dnia

c ią g n ie n ia  p a d ły  n a stęp u ją ce  w y g ra n e .

C I Ą G N I E N I A  D R U G IE
Po lad zł. N -ry:

.1115 *2368 5895 958 4121 577!) 8581 '789
9359 548 950 9!! 10071 155 478 19904 17250
18059 20397 21859 2294;'. 23800 24087 114 327 
25168 428 59- 26488 27022 29648 30945 81319

51 156 35319.
885116 3910-4 40004 911 41957 42732 872 44027 

8o 15243 47271 47a 482 :.) 85d 49163 50185 51322 
52411 53663 57586 58548 04259000 01790 62227 
Ofi1.: 70S 66628 67180 351 003 68541 03116 798 20 
931 71617 72202 686 75968 49 75270.

76246 525 655 79462 003 80901 82475 787
85372 88594 91243 9500!) 173 629 96193 484
97578 99345 100285 101522 25 891 102374 843
165527 104046 109679 736 110271 111016 112215 
115113.

114153 632 57 119064 192 369 121113 961
122485 123622 125154 150618- 131332 132387
1.14908 135003 286 457 814 137051 15*769 141210 
144567 884 954 145004 256 146002 14.407 (L9
118010 149144 150190 541.

152474 665 153667 1,>4859 994 155697 156669 
157022 159738 162739 955 163655 164849 16723a

W spółczesny alchemik Dunikowski
z n ó w  c h ce  rob ić  zł

Polski inżynier i rzekomy twórca 
złota Dunikowski, zmuszony przed j a ­
kimś czasem do ucieczki z b rancji  do 
Włoch, gdzie ukrywał się, przed Dtnui 
. ojącymi jego. przedsięwzięcie, którzy 
czują się oszukani, był przez jakiS- 
izas zapomniany, a ostatni.o znow 
wypłynął we włoskiej prasie ze swo­
imi enuncjacjami.

Ten współczesne' alchemik. bb ry 
oł.c-iiio obrał sobie siedzibę w M o  
Romo, zakomunikował przedstawicie­
lom prasy, że

w międzyczasie podjął z zapałem 
swe dawne próby.

Jego  zdaniem dotychczasowe niepo­
wodzenia należy przypisać szach er­
kom jego przeciwników, którzy uszko 
dzili mu apara ty . Ufa jednak, że w 
najbliższym czasie będzie mógł p ro d u ­
kować złoto w większych i los .".ad o 
W tyci i dniach oczekuje nowego sprzę 
tu. do transportu  którego potrzebne 
będą trzy wagonv i który kosztował

nie mniej, jak  400.000 złotych. Oproe/ 
tego- jest w drodze wielotonowy ładu ­
nek ziemi z Bagdadu, która do jeg1 > 
doświadczeń jest szczególnie_ odpo­
wiednia., Najwidoczniej Dunikowski 
nie uważa, że robi on złoto, jedynie 
że odkrył środek, który mu pozwała 
oddzielić od ziemi złoto, znajdujące 
się w niej w minimalnych ilościach

P r z y  p o m o c y  sw o ic h  n o w y c h  n a ­
rzędzi D u n ik o w s k i  ch ce  111 ton z iem i  
d z ie n n ie  o d d z ie l i ć  od z a w a r te g o  w  n ie  j 
z ło ta .

Nie pozostaje nic innego, jak  ocze­
kiwać, czy i w jakiej mierze te zapo­
wiedzi Dunikowskiego zostaną w ypił 
rrione.

Jednak  okoliczność, że inż. D un i­
kowski, mimo dotychczasowego braku 
cyników rozporządza w swej pra ’ 

znacznymi środkami dowodzi, że cią- 
:]c jeszcze znajduje ludzi, którzy 
wierzą w jego wynalazek.

510 997 169333 170851 171fa81 172423 649 64
17:522 817 176358 969 1777153 749 179362
180551 707 181825 182668 184131 251 697 185157 
186794 188103 189210 190657 19124(1 98 754
193576 525 194272 330 322.

C IĄ G N IE N IE  TRZECIE

S ta ła  d zien n a  w y g ra n a  na N r. 127926.
P o  10.000 zt. n a  N -r .i: 56196 80948.
P o  2.0(H) ua nr. 16272 36753 85274 150584
P o  1.000 na  nr. 12631 411S9 53272 67784
P o 500 zl. ua nr. 106817 143619 189858
Po 4(4) zł. na nr. 01638 7:712 83295 181374 

132172 187897
P o 250 na nr. 15277 47905 4s608 56194 

57518 72541 ifciilll 78453 95225 104661 105471
116391 117903 136727 140442 151962 159751
187.82.

P o  200 zl. n a  N -ry: 2G753 29336 36594
41060 53068 62642 79357 98888 103018 lOfiói-S 
114767 116590 125904 130167 130829 135265
186089 189662

Po 151) zl. na  N-ry :

458 4209 379 975 708 7325 47 825 934 67 8036 
1215 772 863 10937 11081 12324 667 81386 1425.7 
401 557 DOS .15445 18753 19038 20843 21863
22257 26184 363 308 844 27311 759 28336 29S62 
30930 31970 98 33559 651 36S34 37534.

68257 631 701 39715 980 40405 61S 41248
,553 44093 SIS 4.7589 46996 4.964 395 923 48203 
695 49962 50083 30085 50079 32S26 55751 56051 
193 59069 570 00051 62251 33 87 667 G5S65 liliizl 
65952 800 69415 70424 723G6.

73352 79482 546 81495 82937 83418 942 84612 
544 838 9526S 438 97038 99942 82 100053 791
50752 87727 807 962 89655 91029 673 94049 91 
105876 105353 106784 107289 108410 109130
111)522 111568 112594 926 113629 781 994.

118126 79 81 520 12088 776 123855 124226
598 126814 127136 128104 129418 131347 536
132172 1.33370 314 134603 127884 138109 860
962 130054 140277 1 P'024 151 215 661 143853
144177 1 lG-:>1 417 149724 151803.

152.92 154*64 i " !  3 ' ' 7699 745 160225
735 161119 162401 163440 104281 165.716 166282 
167904 168i_9 67 12M8 024 174334 173531 «;>!)
176802 57 181576 18*6.42 988 187504 78 616 871 
189178 672 100427 193236 '347 194443.

N ie p rzep ła ca jc ie  sp rzętu  i ld c -  
la th ew ca w !

O L B R Z Y M I W Y B Ó R  łyżew , lu dów  
n ar!, sw etrów , w ia trów ek  i t. d.

U STADION"
S05N3WIEC,

:> M A JA  29 (k E h ezp iccza ln i)  
teł. fi:ł»3‘).

P o ró w n a jc ie  cen y  i g a tu n ek !

J E D N O O K I

e .  PHILLIPS OPPKNHEIM P o w ie ś ć  kryminalna

— Cóż właściwie wiem o życiu 
przyszłam! — oz wałem się po chwili- 
— Być może- że tam za kilka milio­
nów lat będzie pan dalej zbierać swoje 
dzieła sztuki- podczas gdy ja  zaba­
wiać sic będę na przykład w łowiectwo

— Bardzo piękny pomysł. Dosko 
nale. Niech pan upoluje mi człowieka,

- 'M ó r  ego dałbym chętnie cały mają 
tek!

-- Kto wie, czy ten człowiek nie 
- jest mniejszym zbrodniarzem, niż 

pan — rzuciła Rachela z ironicznym 
uśmiechem.

— Być może — odpowiedział mój 
chlebodawca zupełnie spokojnym  to 
nem. — Czymże zresztą są wszelkie 
przepisy i p raw a!  Kto je ustanowił: 
N ik t  właściwie nie wie. Osobiście nie

'■ątpię, że mój przyjaciel Józef jest 
w życiu p ryw atnym  bardzo sympat- 

m (-"łowickiem, me mniej cie­
szyłbym się mocno, gdybym go zoba­
czył zakatrupionym.

* P a n n a  Essiter  zrozumiała, że :.a- 
ieży przerwać tego rodzaju rozmowę.

— Gdyby ktoś posłyszał naszą 
dyskusję, mógłbc orzypuszejsać, że 
jesteśmy na jakimś sądzie doraźnym 
Lepiej, wujku, pokaż nara nowe sz tu­
ki ze swoim krzesełkiem.

Istotnie chlebodawca mój zapro- 
dukował się chętnie ze swoimi nie- 
prawdopodobnpmi sztuczkami. W pra ­
wiał krzesełko w zawrotny ruch obro­
towy, tańczył nim, zataczał koła, prze 
latywał w szalonej szybkości z jedne­
go końca pokoju na drugi.

— Tam do licha! — zawołała R a ­
chela, która śledziła z podziwem te

wyczyny. — .Mógłby pan zarobić me 
złe pieniądze swoimi pokazami.

— Nie przypuszczałem, że można 
wydziwiać takie sztuczki — doda 
łem swoją pochwałę.

— Dziękuję państw u za uznanie — 
rtek ł  Hews. — Udaję się teraz n a  *po 
ezyuek, a pan, majorze pojedzie do 
L o n d y n u . S a m o c h ó d  czeka na p a n a .  
J u t ro  b ę d z ie  pan miał spore do ro­
boty.

—  A cóż będzie ze mną? — za w u 
lała Rachela. — Mam już dość tego 
rodzaju życia.

— Dała pani słowo honoru, że pani 
nie pojedzie samowolnie do Londynu. 
Może pani tam pojechać, jeżeli major 
przyrzeknie, że zatrzym a panią u sie­
bie w mieszkaniu.

Rachela zagryzła wargi. Obawia­
łem sie, że lada  chwila rzuci się pię­
ściami na Hewsa, tak była wściekła.

— Niech diabli porwą wszelkie 
słowa honoru! ,-— zawołała. — Nie 
mam najmniejszej ochoty tkwić tu ta j, 
aż Donkinowi spodoba się wrócić.

— Czy nie ma pani żadnych k rew ­
nych, panno Rachelo? — zapytała 
siostrzenica mego chlebodawcy. - -  
Możeby pani mogła do nich pojechać? 
Mój wuj na pewno pomógłby pani 
finansowo.

— Niech licho weźmie wasze p ie­
niądze! Nie prosiłam  pan i zupełnie, 
aby się pani m ieszała do moich spraw !

B eatrice puściła mimo uszu tę  o- 
belgę i obróciła całą rzecz w żart.

— W idocznie w uj posiada jak ieś 
powody, ażeby panią  tu  zatrzym yw ać

Je s t  nam bardzo przykro, że się u nas 
pani nudzi.

— Czemu wuj pani runie nie w y­
puści? Powiadam  wam otwarcie, ze 
gdy Józef tu przyjdzie zaraz z nim 
ucieknę. Już  nie długo potrw a ta n ie ­
wola.

To powiedziawszy, wyszła z po­
koju wielce zadąsana. M artin Hews 
popatrzał na nią w zamyśleniu.

— A to ci piekielnica! — powie­
dział po chwili. — Wielka szkoda, m a ­
jorze, że się panu  nie spodobała.

— Każdy ma swoje gus ta  — p o ­
wiedziałem. — J a  .już odziedziczył un 
takie gusta  po moich ojcach.

— Szkoda, że nie żyjemy w śreil 
niowieczu — m ruknął Hews. — Już- 
bym potrafił pana  zmusić do uległoh-i 
Dziś jesteśmy zanadto łagodni.

— Jestem  przekonany, że Rachela 
nie wie zupełnie, gdzie Józef się ukr\ - 
wa — o z-w łom się, — Zachowuje się 
on wobec niej tak samo tajemnicza , 
jak  i wobec nąy. Może wie o n iek tó ­
rych jego norach, ale wiadomo p rze ­
cież dobrze, że człowiek ten zmienia 
swoje miejsca pobytu tak prędko, jak 
koszule.

— Równocześnie jednak  jestem 
przekonany,że gdybyśmy ją  wypuścili 
to ona natychm iast poleci do Józefa 
— rzekł mój chlebodawca. — Czv ma 
pan do mnie jeszcze jak ie  pytania  ’

d. e. n. «



NA FRONCIE POLITYCZNYM
KONGRES KATOLICKIEJ MŁODZIE* 

ŻY.
Na styczeń 193S r. przygotowane jest 

zwołanie do W arszawy ogólnopolskego 
zjazdu katolickich stowarzyszeń miodzie 
zy. Stowarzyszenia te dzielą się na mes 
kie i żeńskie. Na wspomniany zjazd przy 
hye mają obie te sekcje razem. Przewi­
duje sic przyjazd przeszło IBIII) młodzieży, 
/ja d  ten poza sprawami organizacyjny 
mi poweźmie również uchwały o charak 
terze ogólnym, a rezolucje zjazdu żabio 
vą glos w sprawach wychowawczych, o 
których dziś wiele sic mówi.

MEMORIAŁ LUDOWCÓW Z rODRISA  
Ml.

W koiaeh ludowców lansowana jest 
myśl zebrania kilkudziesięciu tysięcy pod 
pisów wśród członków Stronnictwa Ludo 
u ego pod memoriałem, który ludowcy 
zamierzają przedstawić najwyższym  
czynnikom. Memorial ten ma iść po linii 
memoriału przedstawionego panu Frcay 
dentowi Rzeczypospolitej przez PPS. 
(,.Echo“).

CZY DR. PUTEK W YSTĄPI ZE 
STRONNICTWA I,UDOWEGO.

Jak się dowiaduje ag. ,,Eeho“ pomię­
dzy dr. Putikeai, jednym z wybitniej 
szych działaczy Stronnictwa Ludowego 
b. więźniem bpzes'kim, a Stronnictwem  
Ludowym od dłuższego czasu datuje się 
konflikt na tle taktyki. Ostatnio tarcia 
się zaostrzyły z powodu kategorycznego 
przeciwstawienia się dr. Putka akcji 
strajkowej. Znawcy stosunków w Stron 
oictwie Ludowym twierdzą^ że pomiędzy 
W itosem a dr. Pułkiem nigdy do zgody 
nie dojdzie. Usunięcie jednak dr. Putka 
i  szeregów partyjnych napotyka na wic 
p. trudności, ponieważ dr. Putek zajmuje 
stanowisko wiceprezesa. Rany Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego i ma cały szereg 
zwolenników i  przyjaciół w. tym Stron 
nictwie.

LUllEOWCY NIE PÓJDĄ NA ZAMEK.

Polska Ajencja Agrarna donosi: Jak 
wynika z nastrojów oraz wypaw^edzeu 
członków Zarządu Okręgowego na Mało 
jjoiskę i Śląsk, którzy obradowali w dniu 
; bm. w Krakowie, oraz zsytuacji .jaka 
przejawu się we władzach naczelnych 
Stronnictwa Ludowego — ludowcy na Za 
uiek nie pójdą. Do szeregu nowych aktuai 
nyeh spraw będą mieli możność zająć '•ta 
imwisKO na kongresie ,który odbędzie się 
przy licznym udziale delegatów) z powo 
iłu dużej ilości sprzedanych legitym acyj 
w r. 1S37, na 599 członków bowiem wypada 
jeden delegat h  końcem stycznai. wzgłę 
dnie i  początkiem lutego przyszłego ro 
ku.

W wielu zasadniczych sprawach postu 
łaty ludowców pokrywają s.ę /. postulała  
mi PPS., do czasu więc kongresu, t  racji 
wizyty PPS. u Pana Prezydenta, pewne 
sprawy niewątpliwie się wyjaśnią^ co u-

możliwi ludowcom mająć ich stanowisko 
przy zachowaniu pełnej niezależności ' 
samodzielności, nie wykluczając współ 
działania w takich sprawach, które lego 
współdziałania będą wymagać.

0 zmianę ordynacji wyborczej
Stanów sko zwią nów pracowniczych

W A R S Z A W A , 13.11. (P- A. A.).
W zw iązkach  pracow niczych , z rzeszo­
nych  w C en tra ln e j  K om isji  P o ro zu ­
m iew aw czej,  toczą się obecnie żywe 
d y sk u s je  na tom a i konieczności zm ia­
ny o rd y n ac j i  wyborczej i now ych  w y ­
borów' do ciał ustaw odaw czych . >, 
zw iązkach pracow niczych  p an u je  po ­
w szechnie pogląd, że ruch zawodowy- 
nie powinien brać bezpośredniego u- 
d jóalu w rozg ryw kach  po li tycznych , 
royvnie jed n ak  powszechna je s t  o p i ­
nia, że

zw iązki zawodowe m a ją  p raw o  
r-a równo z o rg an izac jam i go po- 

.dąrezym l do wykonywania. ken- 
troli ustawodawczej, 

co całkowicie u za sad n ia  za in te re so w a­
n ia  ty m  zagadn ien iem  d a ła  świeżo wy 
d a n a  p ra c a  jednego  z przyw ódców  w 
ru c h u  pracow niczym , u k ry w a jąceg o  
się p od  in ic ja łam i M. J .  K s iąż k a  p. t

nie o rdynac ją ,  ta  bowiem określa  s p o ­
sób pow oływ an ia  do życia, a  w p ew ­
nej mierze i sk ład  izb u s ta w o d a w ­
czych. Nowy im puls  do za in teresow a- 
„Ó nowe o rd y n ac ję  w yborczą” p r e c y ­
zuje  w pew nym  sensie  asp irac je  poli­
tyczne związków pracow niczych  na 
najbliższy okres i z tych względów za­
s ługu je  na uwagę. A u to r  p rzec iw sta ­
wia się s tanowczo w szelkim  o d m ia ­
nom tota lizm u i. s ta jąc  n a  g runc ie  de­
m okrac ji,  om aw ia  szczegółowo zasady 
przyszłego p ra w a  wyborczego. W  od 
niesieniu do o rd y n ac ji  sejm ow ej 

w ypow iada  się za ok ręg am i jedno  
m andatow ym !, odrzuca jąe zasadę  

proporcjonalności.
S ystem  ten, zdan iem  au to ra ,  sp rz y ja  
w y tw o rzen iu  się zw a r te j  większoś i 
p a r la m e n ta rn e j ,  a  więc uchy la  g łów ne 
zło sejm ów przedm ajow ych . W ed łu g  
koncepcji au to ra ,  sen a t  m iałby  s tano-

JK D N A  Z N A J W I Ę K S Z Y C H  K A T A S T R O F  S A M O L O T O W Y C H  
'  O S T A T N I C H  C Z A SÓ W .

1 lep ro d u k u je m y  zdjęcie, przed-'ta- - 
w ia jąee  s t rz a sk an y  szkielet semolotu, 
k tó ry  lecąc z H a m b u rg a  do L o n d y n u  
uległ k a ta s t ro f ie  w sk u tek  zaw adzenia 
sk rzyd łem  o kom in  fabryczny  P°d 
Ostendą, p o w o d u ją c  śm ierć w szy ­
stk ich  pasażerów  i załogi. W  k a tas t ru

wie obraz społeczeństw a w p rz e k ro ju  
społeczno-gospodarczym , s k ład a ją c  się 
z przedstaw icie li  zw iązków  ro b o tn i ­
czych i p racow niczych , o rgan izacy j  
ro ln ic tw a, przem ysłu , handlu  i f in a n ­
sów, rzemiosła, spółdzielczości, nauki 
i t. d.

f ie  zginęła ca ła  rodz ina  w ielkiego księ  
cia H eskiego , zdążającego  n a  ślub je 
dnego  z k s iążą t  H eskich , a t tach e  
A m basady  niem ieckiej, k tó ry  m ia ł  
odbyć się w  L ondynie . W  k a ta s t ro f  ie 
te j  poniosło śm ierć 11 osón

C z y ż b y  m u f d z y n a f D f l o w y
KARTEL WĘGLOWY.

J a k  donoszą z .Brukseli, od kilku dni 
toczą się tam obrady delegatów przemy 
uł węglowego Belgii, F rancji ,  Holandii 

Niemiec w sprawie zawarcia m ięd z jn a  
Lodowego karte lu  węglowego. Chwilowo 
rą warte  zostało porozum enie tymczaso 
we w sprawie poszczególnych, rejonów  
eksportow ych oraz, soulyngenUiw wywo­
zowych dla uczestników porozumienia.

Ogólną uwagę zwraca fakt, ze w o b ja  
dach tych nie brali udziału przednia wicie 
e przemysłów węglowych Polski i Anglii.
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MOWO OTWARCI F

m n  s u k u h
M. WfCtiSELBERG
Sosnew iec. ul. P ierackiege 1

lei. 6 1 .7 2 9
Najmodniejsze i najlepsze m ateria ły  

ubraniowe, paitowe etc.

BIELSKIE i AMSiELSK’E,

Kupo w a  i i w y d orcó %v
PO 2 DO 5 ZŁ.

W czwartek rozpatrywał sąd okr. spra 
wę kilkunastu obywateli Tuszyna^ oskar 
żonych o przekupstwo przy wyborach do 
gminy żydowskiej.

W toku dochodzeń ustalono, że zwolen 
nit-y i mężowie zaufvtia poszczególnych 
gmin kupowali wyborców po 2 do 5zl. 
Klkunastu oskarżonych skazał sąd po (i 
miesięcy więzienia z zawieszeniem kary

Zatiudnien e w kokain aoh w ^ U
NA ŚLĄSKU 1 W  ZAGŁĘBIU.

W kopalniach węgia kamiennego w 
IV,-cc zatrudnionych było w dniu 1 wrze 
-u la rb. ogółem 75.752 robotników wobec 
75.H1 osób na dzień 1 .verpma rb.

Z ogóhie.i ilości robotnikow w Zagłę­
biu Dąbrowskim 18.459. oraz w Zagłębiu 
Krakowskim 6.lh0 robotnikow. IV potów 
nan iu  ze stanem z dnia  1 sierpnai rb. 
wzrost ilości robotnikow zanotowano je
rlv ii r» iw 7u trJnKin f-iP. i c . .  i n

PRZEWRÓT W KRAJU KAWY
C o o z n a c z a  z a m a c h  s t a n o  w Brazylii

P rzyzw ycza il iśm y  się do p o w ta ­
rza jących  się periodycznie  rew olucy j 
i p ronunc ia inen tów  w P o łudn iow e j 
A m eryce, to też m ogłoby się zdawać, 
że jeden  zamach s tan u  więcej, w t-.j 
części św ia ta ,  co n a jw yże j  posłuży za 
te m a t  do po trochu  ża r tob liw ych  felie 
tonów w niedzielnych dodatkach  p irn i  
codziennych i w ilus trow anych  m ie­
sięcznikach.

Tym czasem  zamach stanu w B ra­
zy lii głęboko poruszył opin ię publicz­
ną. n ie-tylko w państwach z nią sąsia ­
dujących, lub prowadzących z nią bez 
pośrednie interesy, nie tylko w A m e­
ryce, ale i w starej Europie.

F ak t ten  p łynie  z podobieństw  j a ­
kie s y tu a c ja  w B razy li i  p r z e d s t a w  u, 
z naszymi obecnymi, eu ropejsk im i ki » 
potam i. Chodzi t u  bowiem nie o za­
s tąp ien ie  jed n e j  g ru p y  g ru p ą  inną, 
żądną  władzy, ale o kw estię  u s tro jo w ą  
p ow sta łą  n a  sk u tek  p rzy czy n  dobrze 
n am  z europejsk iego  dośw iadczenia

znanych , k tó rych  źródłem  je s t  p r o p a ­
g an d a  kom unistyczna.

R ozw ija  się ona w Brazylii  ju ż  od 
la t  i s taw ia  s ta le  p ań s tw o  wobec a l te r  
n a ty w v  w ojny  dom owej. P rz e d  ro­
kiem doprow adziła  do w ybuchu  rew o­
lucji ,  k tó rą  rząd  s tłum ił.  D la  i lu s trac j i  
s tosunków  b razy li jsk ich  niech p o s łu ­
ży fa k t ,  że w  c iągu  siedm ioletnich 
rządów  dr. V a rg assa ,  w sum ie w cią­
gu la t  pięciu w p a ń s tw ie  panow ał 
s tan  w y ją tk o w y . P rzy c zy n y  tego ai '*r 
m alnego  z jaw isk a  należy szukać, jak  
tw ierdzi,  dr. V argas , w  źle s k o n s t ru ­
o w anej k o n s ty tu c j i ,  k tó ra  nie da je  
w ładzy w ykonaw cze j  możności rzeczy 
w istego  rządzen ia  i w raz ie  j a k ic h k o l ­
w iek zamieszek, od d a je  k ra j  na T,!l‘ 
s twe anarch ii .

By jej przeciwdziałać dr. Vargas, 
zrywając z wzorami ca łe j Ameryk1, 
uważanej dotychczas za twierdzę de 
mokracji, poszukał przykładów w nań 
stwach total istyezuyeh, Włoszech i

Niemczech.
Chce on bowiem oprzeć nowy u 

s t ró j  p ań s tw a  na sys tem ie  k o rp o ra ­
cy jn y m  i zachow ując  pew ne, daw ne  
fo rm y  repub likańsk ie ,  w prow adzić  
rz ą d y  au to ry ta ty w n e .  J e d n ą  z na j  
w iększych iuow acyj m a  być ra d a  go­
spodark i  narodow ej o glosie d o ra d ­
czym, w k tó re j  zasiądą  p r z e d s ta w i ­
ciele sy n d y k a tó w  robotniczych i p r a ­
codawców.

B y zdać sobie sp raw ę  ze sposobu 
w jak i  B raz y lia  p rz y ję ła  zam ach  s t a ­
nu, należy wziąć pod uwagę, że odbył 
się on bez jednego  w y s t rz a łu  i że za 
w szystk ich  s tanów  brazy li jsk ich  tylko 
dwa, w osobach swych p r e z y d e u t ó y ,  
w ypow iedzia ły  się przec iw ko  niemu. 
Oczywiście ju ż  chociażby ze względu 
n a  uśw iadom ien ie  po li tyczne ludności 
n ie  w yklucza  to prób obalen ia  nowego 
u s tro ju ,  k tó rego  w prow adzen ie  p rz e ­
szło t a k  gładko, g łów nie ze względu 
n a  zaskoczenie przeciw ników .

Z p u n k tu  w idzenia  po litycznego  
zam ach s tan u  m a sw ą  n ie w ą tp h w ą  
wagę.

Co prawda B razylia  oficja ln ie za­
przecza gęsto rozsiew anym  w.e- 
ściom, jakoby m iała przystąpić do 

u kład u antyk om u n (stycznego,

jed n ak  w prow adzen ie  nowego u s tró j  i 
p o tw ierd za  tezę MussoRniego, którv. 
w  mowie in au g u ru ją ce j  szesnasty  rok 
faszyzm u, zapow iedzia ł  jego rozsze­
rzenie  się po ca łym  świecie. Da t:» 
wiele do m yślen ia  p a r t io m  l ib e ra ln y m  
w p ań s tw ach  dem okra tycznych  i n i e ­
w ą tp l iw ie  ostudzi ich sy m p a t ie  p o ­
kom unistyczne. J u ż  w środkow o am e­
ry k ań sk ie j  K ubie  opozyc ja  lew icow a 
na wieść o zam achu  s ta n u  znaezuie 
ograniczyła  sw o ją  akcję , w  obaw ie 
p rzed  p rzek reślen iem  w szy s tk ich  
sw ych nadzie i  p rzez  p rz e w ró t  p o d o b ­
ny do brazy li jsk iego .
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Gospodarka komisaryczna w Będzinie
w ogniu  ostrej krytyki

O negdaj  w Będzinie odbyło się po­
siedzenie ra d y  m iejskiej, k tóre  zagaił 
prez- lzydorczyk. N a wstępie p rezy ­
dent zaw iadom ił zebranych radaycli o 
złożeniu m an d a tó w  przez pp. Z. N ow a^ 
1  ̂ t Bazejewicza. N a irii miej.-wo powo 
k u n  zostali pp. S tan ek  i Zygulsiu.

Na posiedzeniu  nie był obecny r. 
K ubinlicht,  k tórego nieobecność zosta 
ia jądnakże  uspraw ied liw iona .

Przed objęciem przew odnic tw a 
przez r. S truz ika ,  radny  Niemiec zgło 
sił akces do P P S .

N astępn ie  r. Salski imieniem k o ­
m isji  rew izy jne j złożył spraw ozdan ie  
z działalności rządów kom isarycznych 
za rok 1933/34.

K o m is ja  w sw ym  spraw ozdan iu  
s tw ierdz iła  szereg niewłaściwych po ­
sunięć zarządu  kom isarycznego z ko­
m isarzem  itiż. Rzeczkowskim n a  czele 
i podzieliła swe zarzu ty  na:

form alne, m aterialne i za lcceniouc.  
Zdarza ły  się bowiem w ypadki d aw a­
n ia  ogłoszeń czasopism u „L egion11 za 
100 zł. w chwili, gdy  deficy t w y d z ia ­
łu oświecenia wynosił 120 zł-

Również. f a k t  w yd a tkow an ia  su- 
a,o; 500 zł. ~a pompowanie, w ody  
va  koloniach letnich i spalenie 300 
korci) u ' 6 izbach szpitala gru il i-  

ezego
pozostaw iono pod znakiem  zapy tan ia .

W tych w arunkach  kom is ja  rew i­
zyjna nie mogła zaproponow ać przy ję  
cia tego sp raw ozdan ia .

P o  sp raw ozdan iu  zabrał głos prez. 
lzydorczyk, k tó ry  stwierdził- że nie 
może brać odpowiedzialności za okres 
kom isaryczny, lecz nie nm ie j jednak  u- 
w aża  n iek tó re  za rzu ty  za niesłuszne. 
P o  tym  ośw iadczeniu  w yw iązała się 
dyskusja .  w k tó re j  n a jo s trze j  
atakowali b. kom. Rzeczkowskiego rad  
ni k lubu  P P S . ,  a r. Niemiec określił 
tę działalność jako  zwvMe ,k a n ty “ .— 

R ad n y  Laskow ski uważał że prezyden t 
i /y d o rezy k  kierował się jedyn ie  k u r ­
tuaz ją  w stosunku  do b. kom isarza  u- 
siiu jęe go bronić. R ad n y  W einziher 
okrc /l i l  działa lność inż. Rzeczkowskie 
go, jako

rzą d y  au tokra tyczne ,  a sam kom i­
sarz postępow a1 tak, ja k b y  mu 

władza dana 1-ybi przez Boya.  
Poniew aż w konsekwencji rada  nie 

p rzy ję ła  sp raw ozdan ia  7 okresu  rzą­
dów kom isarycznych- zostanie ono w y 
siane do wojewódzkiej ra d y  nadzor­
czej.

P o  zakończeniu tej sp ra w y  r. Nie­
miec zabrał glos i stw ierdził,  żc obec­
nie też zarząd m ias ta  pos tępu je  n iefor 
mai nie, jak  np. fak t  w ysłan ia  delega­
tów  do w ręczenia  dyplom u honorowe­

go marsz. R ydzow i - Śmigłemu i w y­
s ł a n i e  delegatów na zjazd p rzedstaw i­
cieli m ias t  w Częstochowie bez wiedzy 
rady- Wobec takiego s tan u  rzeczy r. 
N iemiec

uważał za wskazane zgłosić w n io ­
sek o rozwiązanie rady  miejskie].  

W niosku  tego przewodniczący ze

względów fo rm alnych  nie p rzy ją ł .
W dalszym toku obrad  uchwalono 

w ykupien ie  u p ra w m en  w odnych od 
P o loka  za 120 tys. zł. p ła tne  w ciągu 
3 la t  i wszczęcie s ta ra ń  o k re d y ty  na  
budowę chłodni przy  rzeźni miejskiej- 

Ze względu na spóźnioną po ię  po ­
siedzenie przerwano.

Wielkie święto w Bobrownikach
Stanie tam nowy gmach szkolny

D zień 11 l istopada w Bobrow nikach  
w y p a d ł  im ponująco. W span ia ły  p o ­
chód w raz  z Avojskiem, d z ia tw ą  szkol 
na, o rg an izac jam i P .  W. i innym i udał 
się na nabożeństwo, po k tó ry m  pochód 
p rz y  dźw iękach  o rk ie s t ry  u d a ł  się na 
p ięk n ie  p rz y s tro jo n y  p lac  szkolny, 
gdzie nas tąp iło  pośw ięcenie k am ien ia  
węgielnego pod budowę nowej szkoły. 
M aszeru jące  w ojsko  dzieci szkolne ob ­
sypały  kw iatam i, wznosząc radosne  i 
spon tan iczne  okrzyki na cześć armii, 
zaś pp. oficerom zostały wręczone v:ią 
zanki żywego kwiecia.

Na placu szkolnym  pośw ięcenia  
kam ienia w ęgielnego dokonał miej 
scow y ksiądz proboszcz W l. Mar­

cinkowski, 
po czym  p rzem aw iali  ko lejno: p r z e ­
w odniczący k o m ite tu  budow y szkoły 
p. W. Bacia, ks. W 1. M a r c i n k o w s k i ,  p. 
M ajor — d-ca miejscowego g arn izonu , 
in sp ek to r  szkolny p. dr. K u rza ,  pro  
zes ra d y  szkolnej pow. d y r .  M azur, 
nauczyciel p. W. B ar to s  i w z ru sza ją  
ce p rzem ów ien ie  w ygłos iła  uczeń i ca 
kl. V I I  Ł udom iła  Oieślanka. N astęp  
nie odbyło się u roczyste  w m urow anie  
poświęconego k am ien ia  w ęgielnego 
przez  p. insp. dr. K urzę ,  dyr. 'Mazura 
i p. m ajo ra .  Ro ym akcie odbył a się 
u roczyste  w p isy w an ie  się do księgi pa 
m ią tk o w ej i sk ładan ie  o f ia r  n a  budo 
we nowej szkoły, k tó ry ch  zebrano 
507 zł.

W ieczorem odbyła się w w ypełnia

Warne z g r e m a e t e n e  t e l e g a t o w
R A DY  OK RĘG O W EJ U N II ZZUP W  

SO SNO W CU.
Dziś o godz. !8 odbędz 'e  się w loka lu  

?o isk iego  Zw iązku  Zaw odow ego P ra c  o w 
l ików  P rz em y s ło w y c h  i H and low ych  Cz 
ą. w Sosnow cu p rzy  ul, S ienkew ieza  nr.
17 a  doroczne w alne zg rom adzen ie  delega 
tów  Rady Okr. Unii Zw. Zawodowych 
śosnowcu, w k tó ry m  w ezm ą udział przed 
taw ie ie le  n a s tę p u ją c y c h  Związków: 
Związku Zaw odow ego P ra e o w irk ó w  Ban 
cowycli i K as  Oszczędności Rz. P . Oddzia 
u w Sosnowcu, Zw iązku  Zawodow ego 
fa r m a c e u tó w  P ra co w n ik ó w  Rz. P.. Od 
Iziahi Z ag łęb ia  D ąb row sk iego  w Sosnow 
■ u ,  Z rzeszenia P ra co w n ik ó w  B anku  R°1 
dr i ego, Kola. w Sosnowcu, Zw iązku Maj 
d r ó w  F ab ry cz n y ch  Rz. P., O ddzia łu  w 
Sosnowcu, Zw iązku  Zaw odowego Pracow ­
ników I n s ty tu e y j  Ubezpieczeń Społecz 
nycii Oddzhilu w Sosnowcu, Po lsk iego  
Związku Zaw odow ego P ra co w n ik ó w  P rz e  
myf-łowwych i H an d lo w y c h  Rz. P .  w So 
-„nowcu, Zw iązku  P ra c o w n ik ó w  Spółdzici 
czych „Społem 11, oddzia łu  w Będzinie. 
Zw iązku  P ra co w n ik ó w  N o ta r ia tu  i TT i po 
teki,  oddzia łu  w Sosnowcu.

N a  p o rządku  o b rad  zamieszczone są 
s p r a w y  o rgan iz ac y jn e ,  sp raw o zd an ia ,  wy 
b o ry  w-ładz i zm ian a  r e g u la m in u ,  idąca  
-■V ik e ru n k u  rozszerzen ia  sk ła d u  prezy 
diuna Rady , w-obec p rz y s tą p ie n ia  w okre  
s ie  u b ie g ły m  k i lk u  Związków do Unii.

ncj po brzegi sali akademia,
•w k tórej  czynny udział b ra ły  miejscu 
we o rgan izac je  w ra z  z wojskiem . Ru: 
knie w y p ad ł  i  gt. chór żołnierski pod 
ba tu tą  naucz. p. B ar to sa  oraz obrazek 
sceniczny p. t. „M arsza łek  Śmigłv- 

* Rydz’1 z udzia łem  k a rab in ó w  m aszyno 
wych, a w y k o n an y  przez żołnierzy. 
Rzęsiście ok lask iw ano  każde ukazanie 
się żołn i oi zy na scenie.

N adm ienić trzeba, żc Bohr iwniki 
p ie rw szy  raz p rzeżyw ały  to, co w  dniu  
11 l is topada. N astąp iło  zbra tan ie  
armii ze społeczeństw em  i uczczono 
dzień ten  czynem, święcąc kam ień  we 
g ielny pod budowę nowej szkoły, k tć  
rej fu n d a m e n ty  idą szybko w górę. rl ą 
droga kom ite t  w y ra ża  podziękow anie 
p. inspektorow i szk dr. K urz ie ,  p, 
dyr. M azurowi, pp. o ficerem  z p. Ma 
jorem  na czele. ks. Wł. M arcinków 
skiemu, w szystk im  gościom i całemu 
m iejscow emu społeczeństw u za za - 
szczycenie naszej uroczystości swa. o 
heenośeią a p rzede w szystk im  za ?.ło 
żone o f ia ry  na budowę nowej szkc.lv.

W końcu komitet zaznacza, że w 
niedzielę dn ia  21 bm. w s / i s c y  < \  kfó 
rzy p rag n ą  wpisać się do księgi parnią 
tkow ej i złożyć dobrowolną ofiarę  na 
budowę nowej szkoły, będą mogli u 
czynić to  po rannej  mszy św . przed 
su m ą  lub  p o  sum ie w sali szkolnej u 
Olszówki A ntoniego  obok sośnioła.

7a  K om itet w z. K ierow nik szkoły  
’W IK TO R BARTO S

D R Z A Z G I.

„Krzyże u

Uwaga! Straż jedzie!
Reportaż własny...

O s try  dzwonek Telefonicznego a p a r a tu  
oderw ał od k s ią żk i  dyżu rnego  te lefonis tą  
s t raż y  ogniowej.

Z ry w a ją  się  d rzem iący  n a  łóżkach 
s trażacy . W  gorączkow ym  pośpiechu  na 
r z u c a ją  m u n d u r y . 'P o te m  szybki tupo t  
nóg  n a  schodach  i za chwile, w arczą  już  
n iec ie rp l iw ie  m o to ry  sam ochodow  s trażae  
kich.

Szeroko ro zw ie ra  się b r a m a  i z ry k ie m  
sy re n  zaczynają  w ypadać  na  u licą sam o 
cl ody s trażack ie .

S t ra ż a k  .Tan S y ta  doc iąga  podpinką 
swego he łm u .  K u li  sit* cały ,  zwiera w so 
hie D robny , u p a r ty  deszczyk s iąpi ho 
wiem ciągle i m inio  brezentow ej k u r tk i  
d o ;M irry ziąb przeszyw a ca łe  ciało. I ta  
c iężarówka, na k tó re j  siedzą^ p rz y tr z y m a  
jąc  rek a m i p rzy w ią z a n e  n iedba le  d ra b i  
ny  rzuca  ta k  okropnie! Cóż? .Jedzie do po 
żaru  nie p ie rw szyzna  dla Syty .  Aiho się 
no w szystko  nie n a p a t r z y ł  przez 17 la t  
s łużby?  T y lko  a k u ra t  dzisiaj,  na ten 
deszcz m u s ia ł  się popsuć „jego11 sam o 
chód i te raz  m u s i  t łu c  swoje kosę: w j a ­
kimś wozie rekw izy tow ym .

Ś w ia t ła  re f lek to rów  os tro  k r a ją  ciem 
noże nocy. R ozgłośn ie  w y ją  sy reny .  N is  
ko rozczapierzone przy  ziemi czerwone 
sam ochody  s traż ac k ie  w łaśn ie  b iorą  o- 
s t r y  zakrę t .  C iężarówka za n im i.  S y ta  
chw ycił się rę k a m i  drab in .

— U w aga,  te ra z  zarzuci!
J a k a ś  niewidoczna sila. w yryw a z r ą k  

S y ty  d rab inę .  Sam ochód p rze ch y la  się 
na  dwuch kołach  i potem wali się na  
ziemię. S y ta  leci na  m o k ry  od deszczu 
a.Ualt. Tuż za n im  w y p a d a ją  pozowali 
i i r a ż a c y  i d rab in y .

T e raz  dop ie ro  S y ta  zaczyna czuć ból 
w ca łym  ornie i s z a rp iąc e  kurcze w lewej 
ręce. S t a r a  się podnieść , a le o g a rn ia ją c y

’,CzasM donosi, że redak tor  katowio  
hicj „Gazety Robotniczej ' p. S la w ik  
i sekretarz  generalny Centralnego  
Z w ią zku  G órników  p. J .  S ta ń czyk  od 
m ów ili  przy jęc ia  zło tych  krzy żó w  za-

N iejednego  zain teresu je  zapewne,  
ja k  się zachowają wobec tego n iektó­
rzy  socjaliści zagtębiowscy także od­
znaczen i■ Oczywiście  nie zn a m y  ich 
zam iarów, ale w  Zagłębiu sq k r zy ze  
niepodległości, za zasługi przędli ojen  
ne, za lata młodości, więc do takiego  
odznaczenia jes t  ja ko b y  in n y  stosu­
nek.

Benoni

go coraz s iln ie j ból nie pozwała na pod 
ciągn ięc ie  nóg czy podparc ie  J ię rękami. 
U c h y la ją  się d rzw iczki przewróconego nu 
bok sam ochodu. G ra m o lą  się przez n ie 
Kierowca S tan is ław  Kołakowski i s t raż ak  
J a n  LW-owsM. Z aczyna ją  się juz zinerae  
pozostali.  T y lko  S y ta  n ie  podnosi się z 
m okrego  as fa l tu .

Zaczęły się te ra z  d ług ie  dni szp ita lne j  
nudy. S y ta  leży mieaiąc, dwa, trzy. po 
■ cm w sta je ,  a le  jeszcze nie opu-zcza -zni 
lala. Jeszcze coś lam  nie j e s t 'w  porządku. 
Nie w łada c iąg le  lewą ręką. A przecież 
cc to  za s t r a ż a k  bez mocnych dwuch 
rąk ?  S y ta  więc u p a r ł  s :ę i postanow ił,  że 
musi być zdrowy. Znosi z u ległośc ią  bo 
Je i operacje . Aby wrócić do pracy! \ \T o  
szcie po pól roku  w ychodzi ze szp ita la .  
Czuje się dobrze ręką  może ruszać. I>1 
ko nie może je j  unieść do góry

Z drżen iem  s ta je  przed kom is ją  le k a t  
ską. i już  z zupe łną  re z y g n a c ją  w y s łu eb u  
je  w y ro k u :  „Niezdolny7 do p racy  w s t r a  
źy*'.

S iedem naśc ie  la t  p rac y  p rze k te s lo  
nych zostało przez ten jeden  upadek  sa 
moc bodu n a  zakręcie! S y ta  s ta ł  się inw a 
iidą p racy .

Ze zdziw ieniem S y ta  w czy tu je  się w 
czerwoną k a r tę  ..Zakład Ubezpieczeń Spo
tocznych1 za w iad am ia  P a n a ,  iż. p rz y z n a
no m u 20 proc. niezdolności do p ra c y  i
r e n tę  m iesięczną w kwocie zł. 39.5011.

Zdziwił się s t ra ż a k  J a n  S y ta ,  ho n a ­
wet. n ie  w iedzia ł,  że m u się  będzie ta  m a  
la r e n t a  należała .  A lak n a k a z u je  s p r a  
wiedliwość: człowiek który  w pracy  za 
wodowej u leg ł wypadków7i i s ta l  ' lf!
choćby częściowo do p ra c y  niezdolny, 
m usi m ieć  s ta łą  pomoc z in s ty tu c j i  ubez 
pieczeń społecznych.

Dziś w sali Valais de Danse w S o ­
snowcu odbędzie się n ie z w y k ły  k o n ­
cert. W eźm ie  w nim udział p. B lzbtela  
Z um Busch (śp iew )  « J ó z e f  Salacz  
(sk rzyp ce) ,  ale najw iększą  atrakcją  
wieczoru będzie zn a k o m ity  bas polski  
Ret g iń  S3 B enon i z 'mediolańskiej.-Im  
S cali*.

P. Serg iusz  Benoni, znany  w  Pol­
sce s tosunkow o mato» śp iew a ju ż  od  
wielu lat z w ie lk im  powodzeniem  za ­
gran icą , przew ażnie  w Am eryce ,  h a n  
cji i we Włoszech. Ostatnio ś w h r i l  
t r iu m fy  w  K ró lew sk ie j  operze w  Tu­
rynie, poczem nastąpiło tak  bardzo za 
szczy tne  engagem ent do najśw ie in ie]  
ssej opery  świata.

B enoni w  przejeździć  pi zez Polskę  
cu trzym ał s ię  w Sosnowcu, żeby w iny l  
udział w koncercie, z  k tórego dochód  
j . i  ze znaczony je s t  na, R osyjskie  Tona. 
rzy  siwo Dobroczynności.

—  — oO o  ---

ff*rxy
UADlOFON 1ZACJA W al POLSKIEJ.
U rosnącym  z a in te re so w ań  u wsi r a ­

d iem  św iadczą n a j lep ie j  cy f ry .  P rzed  
t rz e m a  la ty  wieś liczyła k ilkanaśc ie  ly 
sięey abonen tów , dzisia j ju ż  abonentów  
wojskich m a m y  ponad  270 ly - ię  y. M ino 
s tosunkowo tak o lb rzym iego  wzrostu licz 
by rad ios łuchaczy  w iejsk ich  n a  polu r a  
d io fon izae j i  wsi je s t  jeszcze wiele do 
zdz ia łan ia .

Dużą rolę pow in ien  tu ła j  odegrać  roz 
poczynający  się w p ierw szych dn iach  
g r u d n ia  br. na. te re n ie  całej Polski oi.icą 
in te n sy w n e j  trzym ies ięcznej akc ji  rad io  
jonizacji  wsi, o rganzow ane j  przez Hpołe 
c-zny K o m ite t  R ad io fo n iza c j i  k r a ju  p rz y  
p o p a rc iu  Polskiego R ad ia ,  o raz  o rg an  za 
cy j w iejsk ich  nauczycie lstwa. wydzia 
tów pow ia tow ych ,  sam orządów  gm innych  
in s t ru k to ró w  rad iow ych, działaczy w iej 
skieh itd. W  p rzeprow adzen iu  akc ji  przo  
w idziana  je s t  m. in. możliwie ja k  n a j ­
większe udos tępn ien ie  n a b y w a n ia  odbior  
m k ó w  za pośredn ic tw em  urzędów poczto 
wych. spółdzie ln i itp.

P odk reś l ić  należy, że jednostk i ,  ktróc 
się odznaczą w akc ji  rad io fon izac ji  ws , 
o t r z y m a ją  spec ja lne  n ag ro d y  i odznacze­
nie w postaci  dyplom ów  za /dobyc ie  1 1 0  

wych 5 rad io a b o n en tó w  .oraz żetonów i 
upom inków .

 o 0 o ---------

W a ż n s  n a r a d y  PZZPP.  i H Rz. P.
YV SOSNOW CU.

N a  niedzie lę  d n ia  21 bm. zwołane '•<>- 
s ta ło  p le n a rn e  zeb ran ie  za rządu  g łów ne­
go i p rzedstaw ic ie li  oddziałów Bo skiego 
Zw iązku  Zawodowego P racow ników  Rr/.o 
m yślowych i  H and low ych  w Sosnowcu 
(ul. S ienk iew icza  nr. 17 a) poświęcono 
g łów nie  sp raw o m  gospodarczym , k tó re  
wobec spodziewanego ry ch ło  zw ołan ia  
c ia ł ustaw odaw czych  uta ją  się tym  wię­
cej ak tu a ln e .

N a porządku  obrad  zamieszczono spra. 
wę podatków, sk ładek  ubezpieczen iow y u 
pomocy zimowej i akc ji  o w yrów nan ie  
płac, względnie o zaw arc ie  umów zbioro­
wych. p r /y  czym zarząd  g łów ny przed­
s ta w i dotychczasow e w yn ik i  zabiegów i 
dalsze w y tyczne  postępowania .

N iezależnie od członków zarządu  i 
p rzedstaw ic ie li  oddziałów prezyd ium  tum 
si w szys tk ich  członków związku o liczny 
współudział w iycii ta k  ważnych  dla p ta  
rów n ików  obradach .
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nad poprawą jakości masła pracuje sztab fachowców . ,
przy pomocy urządzeń laboratoryjnych naszego Wydziału Instr.-techn.

to daje gwarancje doskonałej jakości
m a s ł a  w y b o r o w e g o

W MŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIM
dawniej „Krakowianka4*

Przeciw nielegalnem u handlowi

Przeciw fuszerom w rzemiośle
Konferencja g o sp o d a r c z a  w Zawierciu

Z inicja tywy i pod przewodni 
ctwem starosty” powiatowego mgr. E. 
Trznad la  odbyła się onegdaj vy sali 
wydziału powiatowego w Zawierciu 
powiatowa konferencja gospodarcza, 
k tó ra  zgromadziła przedstawicieli lian 
dlu i rzemiosła chrześcijańskiego i ży 
dowskiego z Zawiercia i pow iatu  za­
wierciańskiego. W konfere ■ lej. 
wzięli udział: prezydent miasta Oze 
sław Kowalski, inspekuu pracy Na 
wroeki, delegat ska.rl.( wcgo
mgr. Życb.>w-ki i d u e g a t  zpiecżnl 
ni S | ' H e p / n ? i .

Obrady zagaił in ic ja tor konferencji 
s ta rosta  mgr. Trznadel, w ygłaszając 
przy tvm dłuższe okolicznościowe 
przemówienie, w którym  
podkreślił znaczenie tego rodzaju kun 
ferencji gospodarczej dla przemysłu, 

rzemiosła i handlu.
Podczas obrad omawiane i rozpatry­

wane były wnioski, przesłane przed 
kilku dniami na ręce starosty prze 
organizacje kupieckie i rzemieślnicze.

Przedstawiciele handlu narzekali 
na zbytne < bciążenia podatkowe ku 
piectwa, które na terenie powiatu m 
wierciańskiego. znajduje  się w dość 
ciężkich warunkach

Następnie pod adresem władz ad 
m inistracyjnych i skarbowych ap< 
lownli
o bezwzględne zwalczanie nielegalne 
go handlu domokrążnego, o przestrze­

ganie godzin w handlu, 
jak  również wysunęli postulat w kie­
runku scalenia podatku od mąki i mię 
sa. Domagali się otworzenia tamegc 
kredytu , wprowadzenia w Zawierciu 
jarm arków , większych rabatów od 
sprzedawanych zapałek I soli i wiele 
inny; h rzeczy.

Przedstawiciele rzemiosła domaga 
li się zniesienia ustaw y o wynagrodzę 
ni u term inatorów w rzemiośle, 
łre/względnyto zwalczania nielegalne 
go rzemiosła, które dziś stanowi w 
bardzo wielu wypadkach groźną kon

kurcne.ję dla rzemiosła legalnego,
posiadającego karty  rzemieślnicze 
świadectwa przemysłowe. Poza tym  do 
magali się oni otwarcia w Zawierciu 
szkoły dokształcającej dla terminal ) 
rów wszelkiego rzemiosła. \ Ta tego o 
dzaju szkolę według zdania przedsla 
wicieli rzemiosła winni świadczyć: sa 
morzad. miejski, powiatowy i samorzą 
dy gminne.

Apelowali o wydanie zarządzenia 
zezwalającego mistrzom na. zatrudnia  
nie i kształcenie wiącej aniżeli jedno

Ważne dla Pani
Z dniem dzisiejszym  zaangażo­

wałem do mojego zakładu fryzjer  
-kiego znanego w Zagłębiu fryzjera  
lainskiego p. LO RENSA MIECZY­

S Ł A W A , który ostatnio pracował w 
naje legantszym  za/kładzie fryzjer; 
-kim w W arszaw ie  p. f. ,.CARMEN  
k tó ry  wykonuje najmodniejsze fry­
zury podług- ostatnich paryskich i 
wiedeńskich modeli 7. pełna gwaran  
ej a.

Zaangażowałem też znanego w »o  
snowcu d ługoletniego pracownika  
f irm y , Krawiec*4 p. B RYSZM ANĄ  

Proszę c>‘7<. Panie  o odwiedzon e 
m ojego Zakładu i przekonanie sio.

Z poważaniem
M. SZTERN.

Sosnowiec, Targowa 10. 
tełef. 61911-

go term inatora , stwierdzono bo­
wiem, żc
ciągle mamy jeszcze za miało wykwałi 

fikowanych r z e m ie ś ln ik ó w .

Na pewne spraw y będące tematem 
obrad konferencji wyczerpujących :n 
form acji udzielił starosta mgr. 
Trznadel, oraz przedstawiciele o d n o ś ­
nych instytucji.

Szereg wniosków przesłane zosta ­
nie do odnośnych władz wyższych, nie 
k tóre załatwione zostaną na miejscu.

r~
B ib u ł

Oszczędzaj zdrowie!
PAL a

BłUułkę „ P Q T Y £ Z K A 11 j
rl P  f \ j  /»-/ lr * * K r n l f ó w  *Fabr. S k ła d  „ P o ty c z k a ” Kraków  

Dietla 81

Dwie kobiety zaczadziały
czasie pożaru w Sosnowcuw

Onegdaj rano w mieszkaniu Outer 
mana w Sosnowcu przy ul. Frez. Mo­
ścickiego 17 wybuchł pożar.

Wskutek wadliwej budowy pieca 
zapaliła się nad ranem drew niana 
ścianka oddzielająca pokoj, a następ­
nie podłoga.

D y m  i  czad p r z e d o s ta ły  s ię  do  p o ­
k o ju  ic k t ó r y m  s p n ' y :  Gucia  I r y d

R E S T A U R A C JA  — K A B A R E T  
„S A V O Y ‘ 

S o s n o w ie c ,  :! M aja .  Tel. U1.JHII 
P o d z ie m ia  —  T e ł .  81.3114.

„PODZIEM I SAVOYU

m a n  i Z o f i a  J a k u b c z y k ■ k tó re  u- 
l eg ły  za c za d ze n iu .

Obydwie kobiety przewieziono do 
szpitala. Życiu ich nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Pożar zlokalizowała zaalarm owana 
przez domowników m iejska straż og­
niowa.

Zawiadamia o otwarciu po 2 mi es i ę 
cznych przeróbkach i całkowitej zmia 
nie W n ę trza  znanych powszechnie

Z katedry i trybuny

a

Nowocześnie urządzona loże weulug 
wzorów znanych ar- iiitektów — deko­
ratorów  ® P a ją k  neonowy nad p a r ­
kietem * Obicia jedwabne i b roka­
towe ® Barwnie oświetlony bar ame 
rv  kański ® Gustownie urządzone 
gabinety — s taw ia ją  p o d z i e m i a  
„Savoyu“ w rzędzie pierwszorzędnych 
lokali rozrywkowych w kraju. — —

O T W A R C IE  N A ST  A PI W  S O B O T Ę , 27 L ISTO PA D A  b. r. U l .  23-ej

♦
-*.« at

Wiadomości bieżące
Sobota

Liilopat

Dxiś: Feliksa 
Jutro: Alberta 
Wschód s ło ń c a :  7,03  

Zachód słońca 15,38

f  8 A T S  M l B J S Z i
W SOSNOWCU

Dziś premiera doskonałej francuskiej 
kem edii A. Brabeau p". ^Wożny i mini­
ster" w której cupa satyra polityczna i 
subtelne dowcipy idą o lepsze z przeza­
bawnymi sytuacjami. Komedia la daje 
duże pole d o  popisu wszystkim a r t y s t o m ,  
a zwłaszcza wykonawcy roli tytułowej, 
którą grać będzie nowopozyskany świet­
ny aktor charakterystyczny M ie c z y s ła w  
Mieesyriski, odtwórca czołowych r ó l w  
teatrach warszawskich, łó d z k ic h  i poznać 
skicli. Dalszą o b s a d ą  s t a n o w i ą  pp.: Arci­
szewska, Dworzyliska. Jasnorzewska, Tan 
ka, Cyglor. Danecki, B ‘jewski, L e n c z e w  

ski, Nawrocki i Kom amszyn. Ceny miejsc 
p r e m ie r o w e  o d  50 g r .  d o  3 z l.

W  n i e d z i e l ą  p o  p o łu d n iu  o g o d z .  UD"® 
— d r a m a t  Stefana Ż e r o m s k ie g o  ,.Róża‘ 
w r e ż y s e r i i  i  i n s c e n i z a c j i  J. G o ła s z e w s k ie  

go. Ceny m ie j s c  o d  25 g r .  d o  z ł .  2.40.
.W niedzielą wieczorem o godz. 20.30

.Woźny i m inister4". Ceny miejsc od -3 
groszy do zł. 2.40.

Bilety wcześniej sprzedaje firma \\ ' ł .  
Czechowski. Kasa teatru czynna od godz. 
10 wieczorom, a w niedziele i św ięta  od 
godz. 11 do 13 i od 15.

— l - ł —

K I N A  W SO SN O W C U :
P A T R IA : - -  Scvpion Afrykański. 
Z A G Ł Ę B IE  — Port Artura 
K IN O  E D E N : Anonimowy Kochanek

 0 ()O   '

— ODZNACZENIE. P. Józef Swobo­
da, pracownik stalowni Woźniaków w 
Sosnowcu odznaczony został Krzyżem  
Niepodległości.

— Z E B R A N IE  ABSPŁWIUN I KK. Dn,
21 hm. odbędzie sie o godz. 11 zebranie  
członkiń kola absolwentek przy państwo  
wej średniej szkole zawodowej żeńskiej  
Sosnowiec, Karpacka 2. Zarząd prosi o 
liczne przybycie.

— Z E B R A N IE  „B R Y M C Y *. W nie­
dziele o godz. lft rano w lokalu w łasnym  
odbędzie sią inform acyjne zebranie wszy 
stkich członków KS. Brynicy w Czeladzi 
N a zebraniu poruszane będą ważne spra­
wy.

R e f s r a t  dyr. Mariana K 'o t ta

W sosnowieckim klubie towaizy- 
Avim wobec bardzo licznie zebrani j 
inteligencji z całego Zagłębia po zagii 
jeniu zebrania przez gospodarza k lu ­
bu marsz. Boguckiego, dyi'ektor depar 
lamentu Min. opieki społecznej, głów 
ny inspektor pracy p. M arian Klott 
wygłosił w ub. czwartek refe ra t  p. t- 

K ryzys ideologiczny.".
Po stwierdzeniu chaosu- panujące­

go w dziedzinie pojęć moralnych refe­
rent" wskazał na podstawowe eecliy, 
znamionujące człowieka doskonałego. 
Oto one: idealizm, indywidualizm, e- 
nergetyzm, enwocjonałizm i etyzm. ■— 
Lochy te są zdaniom referenta inezhęd 
no przede wszystkim inteligencji poi- 
skitj- znajdującej się między dwoma 
zwalczającymi się nawzajem światami 
państwem komunistycznym i pań­
stwem nacjonalistycznym. Referent, 
znany w Zagłębiu, ze swej działalno­
ści na bardzo trudnym i odpowiedział 
n\ , n stanowisku głównego inspektora 
pracy, domaga sic uszanowania w cz.o 
wieku jego godności i zgodnie z dok­
tryną chrześcijańską traktowania go 
jako jednostki, tworzącej w samej, so­
bie odrębny, świadomy swych drog i 
celów świat myśli i uczuć.

Stanowisko to przeciwstawna się 
stosunkowa komunizmu do ustrojów 
totalnych do jednostki ludzkiej.

Na temuf ś inu" ;  ■■ • 
społeczności i odwrotnie w powiąziiniu 
ź naszą polską rzeczyvyisfością wvwi,ą 
zala sie ożywiona i długotrwała dv- 
skueja. Na wszystkie pę tan ia  dyr. 
K lott dał wyczerpującą odpowiedź.

Zebrania dyskusyjne w sosnowiee;- 
kim klubie towarzyskim s ta ją  się co 
raz bardziej interesujące. Wnoszą on« 
\vr mónotoną, albo może raczej w bezdn 
s/ność codziennych kłopotów i zabie­
gów o chich powszedni orzeźwiający 
p rą d  głębszych refleksyj na t urru' y 
mocznic aktualne.

Dyskutanci dostosowali się do przej 
rzystej formy wypowiedzi refe ren ta  i 
niepospolitej głębi jego przemyśleń, 
dając tym świadectwu) temu. że Sosno 
wiec dorósł do tego, by jak najczęściej 
odbyw ały  się takie wieczory, jak w ul». 
czwartek.

(O -
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-  Z E B R A N IE  KOLEJARZY I EM E­
RYTÓW. Dnia 21 bin. o godz. 15 w sali  
KPW . w  Sosnowcu odbędzie się zgrou.n 
dzenie pracowników kolejowych i emery  
tó w  licz względu na przynależność zwią* 
k o w ą i Referat o sprawach żywo obcho­
dzących pracowników, wygłoszą członku 
wie zarządu głównego.

_  ŚW IĘTO NIEPO D L EG Ł O ŚC I W 
ŚW IETL IC Y  P U Ł K O W E J. W rocznicę 
odzyskania niepodległości odbyła su; *  
św ietlicy  żołnierskiej akademia, k o - i  za 
szczyciła swą obecnością starości.ia R ox i  
w a oraz przedstawiciele wsj knucsri. Na  
program akademii złożyło się: tc:.>rr-’ — 
Dzieje oręża „Ostatni iapor< — 
n zacja, ,,’frzy bitwy pułkownika Lisa  
Kuli" i Fanfary pułku legionów. Żołnie­
rze, biorący udział w przygotowaniu a- 
kademii, w yw iązali  się dobrze z po-*da­
rzonych im zadań, pozostawiając trwale  
niezatarte wrażenie na gościach św ie tl i­
cy i kolegach z puiku.
-  K IE R O W N ICT W O  SEK C JI O l  HOL' 

NT KO W W O JE N N Y C H  ARM II POL-  
S K IE J w STRZEM IESZYCACH 'zawia­
damia wszystkich członków, ze ju ro o 
godz. 8.30 odbądź e się zbiórka w lokalu 
skąd nastąpi wymarsz do kościoła na 
nabożeństwo w m iejscowym  kościele pa-  
rafialuyni. Godz. 10 — wym arsz pocho­
du na plac nowowzmesionego gm achu  
szkolnego im. marszałka Józefa P iłsu d ­
skiego. Po uroczystości odbędzie się m ie­
sięczne zebranie, które będzie ukończono  
o godz. 13-e.j. Zarówno na uroczystość jak  
na zebrąn.ie jest obowiązkowe przybycie  
wszy stkich członków.
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Nieopalone mieszkanie władcy Abisynii
Wory z kosztownościami okazały się legendą

G i^ety  przyniosły  wiadomość, że 
były władca Abisynii, Negus Negesti 
— nie ma pieniędzy naw et na opłacę 
łiie węgla na opał. W  wywiadzie, u 
dzielonym  przedstaw icielom  prasy , 
H aile Selassie oświadczył, iż jes t na 
progu nędzy.

W yjeżdżając ze swej nieszczęsnej 
ojczyzny, zabrał ze sobą to tylko, 

co wpadło pod rękę, 
a że ma na u trzym aniu  bardzo liczną 
rodzinę — więc niebaw em  znajdzie się 
po prostu  w sy tuac ji bez wyjścia.

Oświadczenie byłego króla Abisynii 
zrobiło duże wrażenie. Tyie się prze­
cież w swoim czasie pisało o bezmier­
nych skarbach, k tóre wywiózł z Ad 
dis Abcby. Mówiło się wtedy o w ago­
nach pełnych srebra, o worach kosz­
towności i. pieniędzy.

Z tego wszystkiego został nieop’a 
eony rachunek na nadchodzącą zimę. 
Ś w ia t  zapom niał już potrosze o nie­
szczęsnym władcy A bisynii — przy­
pom nienie m iało charak te r dram ntycz 
ny. W świetle te j drobnej wiadomości, 
jakoś inaczej — szlachetniej — rysuje 
się postać „dzikusa’- z Addis Abehy 
i jakoś dziw nie fałszyw ie brzmi stałe 
się pow tarza jąca  piosenka włoska o 
błogosławieństw ie ku ltu ry  i cywiliza­
cji, k tóre jakoby za pośrednictw em  
im perium  włoskiego spłynęło na Abi­
synię. Nie mniej fałszyw ie brzmi w 
tej chwili inna włoska piosenka: 

historyjka o tchórzostwie H aile 
Selassie,

o jego rzekom ej interesowności, o po ­
śpiechu i zręczności, z jakim i z płoną 
cej ojczyzny wywoził... przede w szy ­
stkim  skarby i bogactw a.

Coś tu  jest inaczej.
Negus Negesti uciekał — to p raw  

da. Tw ierdził, iż w idząc przegraną 
wojnę, chciał ratow ać swą ojczyznę 
na drodze dyplom atycznej. To był 
błąd.

Nikt jeszcze nigdy nie uratował 
walącego się domu ojczyzny na 
drod/e rokowań dyplomatycznych.

T akie błędy się mszczą — i zemściły 
się na b, królu Abisynii. Nie wróci 
on już napewno na swój egzotyczny 
tron.

Ale Negus Negesti uciekał, m yśląc 
najw idoczniej tylko o ojczyźnie i je j 
nieszczęściu. Klęski się przecież spo­
dziewał, liczył się 7| nią — a jednak  
n :o Przygotował sobie skarbów na wy-

Wydalenia
Na p o d s ta w ie  ro zp o rzą d zen ia  o p a  

r,u: g r a n ic z n y m  w  o s ta tn im  c z a s ie  u- 
,M iniętych  z o s ta ło  z Z a g łęb ia  D ą b r o w ­
sk ie g o  k ilk a n a śc ie  o sób , k a ra n y ch  zu  
k om u n izm  i t. p-

W tych  d n iach  w y d a le n i z o s la li  
A l:ram  L ip sz y c  ) C ze s ła w  U ngor. P o -  
n ,.d to  w y d a lo n y  z o s fa n ie  B erek  S z ta j  
m c k tó ry  o d s ia d u je  o b ecn ie  karę w ię ­
zi: u ia .

D o k o m !  włamania
DO M AGAZYNU ..SOLVAYU*.

Do m agazynów  zaidadów ,-Solvay“ w 
(bod źcu  dokonał przez uszkodzenie drzwi 
j okna dwneli w łam ań m ieszkaniec w si 
W ygiełzow a, gin. B olesław  Edward W a­
das skgd skradł różne szezoiki. p a ln ik i, 
i lam py karbidowe, w artości k ilkudzie­
sięciu  złotych.

W adasa sąd czeladzki w obu rozpra­
wach skazał po 7 m iesięcy bezwzględne­
go w ięzienia.

! >ó fora ioku wiezienia
ZA SPO W O D O W A N IE  K ALEC TW A .

Sąd okręgow y w Sosnowcu na sesji 
w yjazdow ej w Olkuszu skazał S tefan a  
D ercza z Zawodzi a kolo ‘W olbrom ia, na 
połtora roku w ięzien ia  za spowodow anie 
k alectw a sw ej 13 letn iej siostrze H elenie  
przez silne kopnięcie w nogę. Skutkiem  
togo wypadku dziew czyna po d lużsiej 
chorobie straciła  władzę w nodze.

M ściwy brat „ukarak w ton sposób 
siostrą, sa  zabranie mu 1 zł. 5!) gr. z k ie­
szeni.

pailek ucieczki. Może mimo wszystko 
m iał do końca nadzieję — a może na 
praw dę nie miał serca i głowy myśleć 
o czymś innym  niż o ojczyźnie.

W  tym „dzikim44 sercu była w i­
docznie bardzo gorąca miłość oj­

czyzny,
jakże daleko od tej „interesow ności’1, 
o k tórej tak głośno było w swoim cza­
sie.

Haile Selassie nie był bohaterem  
— na pewno. Nie um iał umrzeć za oj 
ozyznę. Ale nie był też nu pewno +a- 
kim  zimnym, w yrachow anym  egoisvi. 
w chwili klęski ojczyzny m yślącym  
tylko o w łasnej kieszeni — jak im  go 
tak  pochopnie przedstaw iano.

Po prostu  był to nieszczęśliwy, 
ciężko przez los doświadczony czł.i- 
wiek.

Zuchwały napad bandycki
w lesie koło S ław k o w a

Antoni K ahuus. zamieszkały w F- 
jejscu, gm iny W ojkowice Kościelne 
idąc do Sławkowa został napadnięty 
pizez dwuch nieznanych osobników- 

N apastnicy pobili go dotkliw ie  » 
zrabowali mu 120 zł., które K a la ­
no9 miał schowane iv kieszeni. —

Policja  zawiadom iona o napadzie 
ujęła obu rzezimieszków, którym i oka 
zali się mieszkańcy Ujejsea: W łady­
sław Jurczyk  i B ranciszek Nowak.

Decyzją władz sądowych obaj o- 
sadzeni zostali w  wiezieniu.

P ł y t a  s z c z ę ś c i
Pom ysł wart 10 0 0 0  do la rów

a
A ndrzej Piw nicki, znany kupiec 

nowojorski, zbankrutow ał. Z całego 
m ają tku  pozostało mu zaledwie kilka 
naście dolarów. K upiec udał się dc 
fabryki p ły t gram ofonowych i 

za osta tn ie  pieniądze polecił na­
grać płytę ze wzruszającą opow ie­
ścią o blaskach 5 cieniach żywota 

człow ieka poczciwego.
Z p ły tą  i starym  gram ofonem , je ­

dyną pam ią tką  lepszych czasów, P iw ­
nicki udał się na jeden z na jruch liw ­
szych punktów  Nowego Jo rk u  i, na­
kręciw szy instrum ent, p rzybraw szy  
odpowiednią P'>zę, czekał rezultatów  
swego pomysłu. Po kliku dnieli P iw ­
nicki zaniósł do banku 300 zarobio­
nych w ten  sposób dolarów. Cech za­

wodowych żebraków, skupiający  na 
terenie Nowego Jo rk u  około 10.00" 
żebraków, zwrócił się do pomysłowego 
„kolegi” e odstąpienie tego w ynalazku 
Zaw arto umowę, na podstaw ie k tórej

Piwnicki zobowiązał się za od­
szkodowaniem 10.000 dolarów uł- 
stąpić żebrakom nowojorskim  

swój pomysł.
K upiec zgodził się na to z n a jw ię ­

kszą gotowością i obecnie po 6 tygod­
niach ’a ',i«  upłynęło od jego bank inc  
twa, jest znów tym , czym był, w łaści­
cielem pięknej galerii obrazow i a n ty ­
ków, S k lep 'jego  .zdobył, nową a trakcję  
reklam ow ą i jest dziś jednym  z n a j­
bardziej uczęszczanych sklepów nowo 
jorskieh tego typu.
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R A D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Sobota 20 listopada.
ii.13 P ieśń Kiedy ranne w stają zorze. 

6.20. G im nastyka. 6.40. Dziennik poranny 
7.13 M uzyka z p łyt. 8.00 A udycja dla szkół 
11.15 A udycja dla szkół. 11.40 P iy ty  gra­
m ofonowe. 11.57 S ygn a ł czasu i hejnał z 
w ieży m ariackiej w K rakowie. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 Przerwa. 1530 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 Teatr W y 
obraźni. 16.15 K oncert ork. 16.50 P oga  
uanka aktualna. 17.10 K oncert na dwa for 
tep iany. 17.50 N asz program . 18.00 W iado 
m ości sportowe. 18.10 Pogadanka społccz 
na. 18-15 P ły ty . 18.30 Program  na jutro.
18.35 A udycja dla w si. 19.00 A udycja dla 
P olaków  za granicą. 19.50 Pogadanka ak 
iu aln a. 20-00 Polska kapela ludowa. 20 45 
D ziennik w ieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 K oncert solistów . 22.00 Melo 
die K rakow a. 22.50 W iadom ości dzienni 
ka. 23.00 Program y lokalne.

Radioodbiorniki
Nowoczesne na długo terminowe 

spłaty
poleca

„ R a d s o a n te n a “
SOSNOW IEC, 

Małachowskiego 5-a. teł. 620411.

KATO W ICE
Sobota, 20 listopada

11.40 P ły ty  z W arszaw y 13.00 Koncert 
życzeń. 13.15 P ły ty . 14.25 W iadom ości bie 
żąoe. 14.35 W iadom ości giełdow e. 14.45 
P ły ty . 18.10 W iadom ości sportow e. 18.15 
„Krew na węglu!u“ 18.45 _ Pogadanka  
ak tu alna  18.55 Program  na jutro. 23.00 
M uzyka lekka i taneczna ip ly iy )

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 21 listopada.

8.00 S ygn a ł czasu. 8.05 Dziennik porań 
ny. 8.15 A udycja dla wsi. 900 Nabożeń 
stwo. 10 30 Pogadanka. 11.03 P ły ty . lU>ó 
A ktualny reportaż z życiu. 11.57 S ygn ał 
czasn. 12.03 Poranek sym foniczny. 13.00 
Przegląd poiitycn y . 13.10 Fragm ent i 
14.45 Audycja dla wsi. 15.45 A udycja dla  
dzieci. 1.05 Koncert. 11.45 A uielcia i życic. 
Ziemi obiecanej. 13.30 M uyka o lradcw a
19.35 P ły ty . 20.35 Program  na jutro. 20 10 
18.80 K om edia 19 wieku „Nad ranem . 
Przegląd polityczny. 20 30 'Dziennik wie 
czorny. 21.00 W iadom ości sportowe. 21.11 

Cabaret artistinue. 22.00 K oncert w:ećzor 
ny. 22.50 W iadom ości dziennika. 23.00 Pro  
gram y lokalne.

Trąd był dla niej najsłusznie szą karą

Inicjatorka handlu żywym towarem
•   1_— J  . .  t ir  D r v l o

Donosiliśmy onegdaj o wyw iezie - 
n iu  cło szp itala  pod Tallinem  chorej 
na  trą d  F a jg i Cwibusowej. J e s t  to 
pierw szy tego rodzaju  w ypadek  w 
Polsce.

O kazuje się

Ku chwale Ojczyzny
KU CZCI GEN. DOWBÓR - 

MUŚNICKIEGO.
W  ub. n iedzielę o gooz. 9 rano w ko­

ściółku kolejow ym  w Sosnowcu odpra­
wione zostało nabożeństwo za spokój ou- 
szy śp. gen erała  Józefa  Dowbór - M uśnic 
kiego z okolicznościow ym  przem ówie­
niem  księdza prefekta B abczyńskiego. — 
Po nabożeństw ie odbyła się akadem ia ża­
łobna w  domu społecznym  przy ul. Żyt­
niej 10.

N a akadem ii obszerny referat pt. „Ge 
n cia l Józef Dowbor - MuśnickT* w yg ło ­
sił kapitan E u gen iu sz P iotrow sk i, po­
czym zebraniu uczcili pam ięć sw ego w o­
dza jednom inutow ą ciszą. Po akadem ii 
w y g ło sił nacechow aną serdecznością prze 
m ów ienie prezes ZOW. m gr. M arceli J a ­
gi ełlow iez.

Dancing - hridż
NA BIEDNE DZIECI.

Z in icja tyw y p. prezesowej O. Mai p ła­
cowej oraz staraniem  urzędników Tow. 
K opalń i Zakładów H utniczych ilorocz 
nym zw yczajem  urządzony zostanie dnia  
27 bm. w sa li gim nazjum  Staszica w So 
snowcu dancing — bridż.

K om itet czyni staran ia , aby im preza  
ta w ypadła jaknajlep iej oraz aby goście  
mogl i siq wesoło i w m iłym  nasi roju u la  
wić.

Do tańca przygryw ać będize pierwszo

pierwszą ofiarą trądu w Polsce
bietam i będzie bardziej dochodowy. /■ 
je j in ic ja tyw y zaw iązała się g rupa  bo 
gatyeh  krym inalistów , którzy rozp >- 
czeli wywóz młodych kobiet do kra 
jów Południow ej Am eryki. Iłozp >r/ą, 
dzałi oni siecią agentów w całej 
P o ls c e .

Później, gdy in teres bardziej s ę 
rozwinął, F a jg a  Cwibusowa wysłała 
agentów do wszystkich krajów  Euro 
py. Nie ma europejskiej stolicy, w 
której by karto teki krym inalne nie 
zatonowały je j nazwiska.

Ponieważ znała ona doskonale z 
czasów swej bujnej młodości wszy­
stkie tajniki prostytucji, policja nie 
mogła przeciwdziałać jej akcji.

F ajga  Cwibusowa osiągnąwszy <u 
brzymi majątek, zaczęła osobiście brać 
udział w wyprawach po „żywy to 
w ar1'. Jeździła z wielkim komfortem 
i po przybyciu do upatrzonego inia 
sta, zatrzymywała się w najdroższych 
hotelach.

Przebyw ając w Argentynie, w jed 
nym z domów publicznych nabawiła 
pię strasznej choroby trądu.

że Fajga Cwibusowa jest inicjatorką 
rozwielmożnionego dziś handlu ży­

wym towarem.
38 la t tem u kobieta ta  była prosty  

tu tką . Po k ilku latach  nędznego ży­
cia doszła do wniosku, że handel ko

W M M B W  II i   .

r z ę d n y  zespół o r k i e s t r y  j a z z b a u d o w e j .  
p r o g r a m i e  w ic ie  m i ły c h  n ie s p o d z ia n e k .

N adm ienić należy, że dochód z dancin  
gu _  bridż przeznaczono na" biedne dzie 
ci. A w ięc ceł bardzo w zniosły.

Gorana trójka oszustów
SPO T K A Ł A  SURO W A  K ARA.

W  sądzie czeladzkim  odbyła się czwar 
ta skolei rozprawa przeciwko M. L ibero­
wi. jego siostrze K ozakow ej i n iejakiej 
Oi niskiej, zam. przy ul. M iłow ickiej w 
Czeladzi oskarżonym  o w yłudzen ie róż­
nych kwot pieniężnych od 20 bezrobot­
nych  za rzekome w yrob ien ie im posad.

N a przewodzie sądowym  w inna oskar 
żonym  została udow odniona wobec czego  
sąd skazał M arcina Libra na półtora ro­
ku w ięzienia z pozbawieniem  praw na 5 
lat, Kozakową na rok w ięzien ia  i utratę  
praw publicznych na 3 la la , zaś Opalską 
na 8 m iesięcy  w ięzien ia  z zaw ieszeniem  
w ykonania kary na 3 lata.

Wieczór ku czci
A R T U R A  GROTTGERA W  CZELADZI.

W  lokalu  U niw ersytetu  P w oszechncgo  
w Czeladzi urządzony został w ieczór Ar. 
G rottgera.

N a program  W ieczoru złożyły się  
przem ów ienia p. B. N oeonia i prof. N ' t  
ki, p. Ł ukaszew ski odczytał mowę poże 
analną K. U jejsk iego , w ygłoszoną nad 
grobem  G rottgera, a p. K an ia  zadekla  
m ow ał w iersz pt. . Zam nięcie K ościołów  '.

D opiero po upływie trzech lat, od 
c h w ili zakażenia się. zaczęły wy stopo 
wać u niej objaw y chorobowe.

Nabawienie się straszliw ej choroby 
złamało psychicznie kobietę. Skorzy­
stali z tego je j wspólnicy. Po kilku 
miesiącach była ona pozbawiona wszy 
stkich dochodów. Nieszczęśliwa opera 
cja giełdowa zniweczyła uzbierany ka 
p ita ł. Dziś je s t to nę d /a rk a .

Ile  łez wylano, ile dziewcząt poi 
skieh p rzek lina  ją  za poniewierkę, n ik t 
nie po trafi zliczyć. T rąd  jes t naiidusz 
niejszą karą, k tóra spotkała  Cwibu 
sową.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł o z a s n a ; s n s a e ^ l n a

CiSlr*e»***«ii»« pacrąiha P«*D*«*V

I > * m  i* i ynUr*n«  Krrreu»VUw** 1 
By r i k i e m a  ada l*  kią wysaieź.4 w a w r M  
l a p t U j ą r ą  aa • i I l t g I w ć .N i f M f t y  
tą, Jak ją n a iw a l i  „kek**' Wt tała  t«s wy  
kradziona p r i e i  ez łouków w j w i a d a  01 ■ 
t i e n a c c e  ulajakias® Gryłukiai ;# t*i  6 a -  
ł e rmana  i Hea lę  Kryn icką.  kl»r*J a d a U  
vi« ponadto nawiązać ra n ia m  a Barsk im  

1‘ riy w y n a l a u a r k  p#*««tąl* tylk® « *  
W l.  ais  aajwar. - i i ł j iza t*ą*h a . a s i r a j  IN w 
t t r ua  próba wykradaaa la  Ł«j «tt»f*i z a ­
kończyła  l ią i w i a r t l ą  H n y w a k *  w at*-  
r«ge wi l l i  lamiaazkiwaM r h w ó a w a  *»«'• 
•ki  1 Harzewik ł .  W  ki lka dni patena Ha-  
- j owshł  *ii«tal porw*Hy na n l i e j  i w y ­
wiez iony  i  Poznan ia

P o l i c ja  pod zarzutem murder t łwa  a- 
raz i to wa la  Bu rsk i ego .  Obrony  B u r s k e g i  
Podjął  sie szef  w y w ia d u  pod przybranym  
n azw i sk i e m G r och u l sk i ee#  i w ten U-o- 
edb wy k ra d ł  p lany  . ,behy‘‘. P la n y  te dal  
do sprawdzen ia  uw ięz ionemu H s t z e w s k ie  
m u  Har ze wsk i  przekonawszy  sią o an ten  
t yezności  planów — spal i ł  je.

■ XX-------

220)
L u d w ik ,  z a in t ry g o w an y  naglyin 

. • ■ n, ;:!•> f .o lir jantu , z prac.c l/i-
v/yin n iepokojem  oczekiwał, aż r a n  
W a w rzy n ie c  w y sap ie  się dowoli \vy- 
-ąw i pow ody, k tó re  sk łoniły  go do od ­
bycia tak  uciążliwego kiego na prze­
ła j ,  w dodatku  z przeszkodam i.

— Nic tak iego  -się n ie  stało —- począł 
wreszcie w y jaśn iać  p an  W a w rzy n  i ee 
- -  t y lk  > v, y kuirdii nc wał cm  sobie, że 
lep ie j  będzie, j a k  ja  z p an em  inżyrde-

Jrem poyadę. Nie mówiłem o t y r .  n a ­
w et nic s ta rem u ,  bo m am  ju trze jsz y
dzień wolny...

P rz e rw a ł  i znow oddychał ciężko, 
p ra g n ą c  zupełn ie  uspokoić p rz em ę­
czony organizm .

— Czy chodziło p a n u  o m oje  oso­
biste bezpieczeństwo? — z a p y ta ł  Ha- 
czewski.

— A  ty lko  — pospieszył zapew nić  
go p o lic jan t .  — Bo widzi pan ,  nasz 
s ta ry ,  to naw et p o rządny  chłop, t j l u o  
bardzo powoli myśli. B rak  m u szy b ­
kiej o rien tac ji .  N ie  przyszło mu wiec 
i to  do głowy, że skoro tam ten  łotr, 
ten O u te rm an ,  j a k  go  ̂ p an  nazw-d 
zdołał n am  sie ywwinąc, to ani chybi!,
iylko b łą k a  s't1 g<Mo.ś po losie i ezekn. 
abv złnpcć nn drodze jo k ą  tu tk ę  i (Jo- 
stać się do m iasta .  T am  będzie się czuł 
bezpiecznie, n iż  w lasach, g d / je  lada 
chwila kom enda może zarządzie obła­
wę... No i niech hv lak  n a tk n ą ł  wie 
a k u ra t  na pana...  no!.,

— Nie m yślałem  o tym  — odparł  
podniecony H aczew ski.  Ale p izy  
i ież to sam o mogło się zdarzyć wczo-. 
niej,  a m ianow icie  z. panem  R utecioin . 
.Tak pan  m yśli? — zap y ta ł  z m ep
ko jem. .

—  O to j e s t e m  spokojny  —- pow ie­
dział p an  B u d a  z przekonaniem ^ -~  
Bo po p ierw sze  od „diablich  n i i i i 1 do 
drogi je s t  spory  kaw ałek , a ta m te n  
p a n  w yjechał na row erze z go d z iaę 
temu. G dyby więc n aw et o p ty sze ł  pę­
dził ile sił w  nogach, nie zdążyłby ren 
już  zastąpić . Chyba, żeby się i dał od

razu  n a  p rze ła j ,  w s tronę m ias ta ,  a 
nie do nąszego t r a k tu ,  ale to je s t  w ą t ­
pliwe. Bow tóre, ro w er nie czyni n a j  
m niejszego hałasu . P a n  Uuetcki mogi 
p rze jechać  nie zauw ażony, n aw e t  kolo 
sam ego opryszka. - n i c ,  c. ty m  niech 
p a n  n ie  myśli,  p an ie  inżyn ierze  — 
u sp a k a ja ł  Lutiwika p a n  W aw rzyniec .

—■ Mogło się jed n ak  różnie zdarzyć 
— zauw aży ł Haczew ski,  w  k tó rym  
pod w pływ em  słów p o l ic jan ta  ro z b u ­
dziły s i ę * obawy o suden ta . I  nie ty lko  
o s tu d en ta .  P rzec ież  od jego  pośpiechu 
zależało całe życie Burskiego...

— Popędzajc ie-no , ojcze! — zawo­
łał znów7 na chłopa.

  Nie ma się ju ż  co spieszyć —
powiedzia ł pan  W aw rzy n iec  — Weześ 
n ie j  jak  na dz iew ią tą  nie za jadziem y 
do m iasta .

— A w ięc w szystko  z a b v y  już t \ l  
ko od Ruteckiego? —  pow iedzia ł  H a ­
c z e w s k i  tonem p y ta n ia ,  jak b y  p ra g n ąc  
sie jeszcze upewnić.

" _  A tak  — o d p ar ł  pow ażnie  pan  
W aw rzyniec .

Znów jak iś  czas jechali  w m ilcze­
niu. Obawy, ja k ie  Upadły Ludwika, 
nie opuszczały go ani na chwilę.

_  Przecież tak  bitwo o w ypadek  
— r o z m y ś l a ł .  — Kuteeki p o j e c h a ł  bez 
św ia tła  i .w dodatku  pędził j a k  n a  zła­
m a n i e ' karku . W y s ta rc z y ła  więc n a j e ­
chać na  jak iś  kąrmeń, na d rzew o ... O 
Boże... — westchnął, p ra g n ą c  cała d u ­
sza. aby  ta  d łu g o trw ała  podróż sk o ń ­
czyła się jak  n a jp ręd ze j  i móc dowie 
dzieć się p raw d y .  Ohomazbv m iał 
o n a  być* naw et bolesną. W olał to, piz 
przed łuża jącą  się m ękę niepewności 

Tym czasem  p an a  W a w rz y ń c a  Bu 
de t ra p i ło  zgoła inne m yślę  z k tó ry n  i 
jed n ak  nie zam ierzał zw ierzyć się 
p rz e d  Haczewskim. T m nym  był w 
grunc ie  rzeczy powod jego nagłe j  d< 
cvzji  udan ia  się do m ias ta  w ra z z w y ­
baw ionym  z rąk zbrodniarzy  H--zov 
skim, niż t o  b v ł  wypowiedział. 1 o - m  
du t e g o  mógłby się jed n ak  inżynier

domyśleć z da lszych  słów pan a  A «i- 
w rzyńca, g d y b y  nie miał głowy za­
p rz ą tn ię te j  tro skam i i większą z w ra ­
cał uw agę na to, co mówi przelnegly  
yoliejant.

— Zaw sze to lepiej, pan ie  inży­
nierze '-i- p rzem ów ił znów pan Buda.

W p raw d z ie  przeszedł p a n  swoje i 
jed n ą  n ogą  był na tam ty m  świec;-', 
a le  to przeszło i znów sobie pan  będzie 
żył spoko jn ie  i w dosta tku .  Nie to c > 
m nie  westchnął- — Człowiek nic 
m a pew nego dnia ani godziny...

  T o  p raw d a  -t, rzucił Ha-czewd;'
m achinalnie.

_  1 żeby to  jeszcze tę służbę w y­
n a g r o d z i l i  j a k  się p a t r z ę . ,  ale  gd^.it 
tam ; m arn e  sto k i l k a  złotych...

- u  Ano, t ru d n o  — b ąk n ą ł  znow 
Ludwik, nie p rz e ry w a jąc  swoich p rzy  
kryeh rozm yślań , k tó re  były w tej 
chwili daleko od t ro sk  p a n a  p o s te ru n ­
kowego W a w rzy ń c a  D udy.

No, w ynagrodzen ie  niech by 
tam  ju ż  było, ja k ie  jes t  — ciągnął la­
le] po lic jan t  — ale żeby cżłowie*- im 
dział, że p rzy n a jm n ie j  za to  go sza­
n u ją ;  że ile możności nagrodzą i po­
chw alą, jak  dokona czegoś wielkiego, 
z narażen iem  w łasnego życia...

_  No, tak  chyba źle nie je s t  — 
zauw ażył Haczew ski.  ;

— Hm... a jednał;...  widzi pan, p a ­
nie inżynierze...  — P a n  B u d ą  zawana. 
się i nie wiedział w ja k ie j  na joględnu j 
szej formie w yrazić  sw oje myśli — 
N aprzyk ład  ja... Czy p an  in żyn ie r  ma 
poję. ic, ile si. o inusuileni initruclzio z^* 
nim udało mi się odkryć  tę podłą Bu ­
dę, k tóra  więziła p an ó w  w „d iab lą  'i 
ru inach". T ego  n ik t  nie wie tylko : i. 
T rob iłem  to w d o d a tk u  w szystko p 1-za 
służba, z własnej a,- nie p rzvm usxm 'e j  
woli. Nie chcę sie chwali*, ale. p rzv z  a 
i>an chyba, że g d y b y  nie ja .  nie jeee .u  
by pan  in żyn ie r  te raz  do m iasta ,  1 o 
sam o i p an  B ułeck i.

d. c. n.

Nowv 7c3 rząd  Li. P.
W  C ZE L A D Z I.

W  d n iu  lii bm. w lok a lu  w ła sn y m  od 
b ym  się  W a ln e  Z eb ran ie  s łu ch aczy  U n i 
t v u y t c t u  p o w szech n eg o  w Czglad/a.

P rzew od n iczy ł obradom  p. N oem i Bro  
n is la w . sek retarzow a ł p M atrow °k i ZdzL 
sła w .

S p ra w o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i u stęp u ją  
cCbO Za rządu z ło ży ła  p. Z enajda K oztow  
ik a , po d y sk u sj i n a  w n iosek  kom -s.ń  rew i 
r.yjiiej u ch w a lo n o  a b so lu tor iu m .

Do n ow ego  Z arzadu w yb ran o  na preze  
oa p. W ła d y s ła w ę  Z aw ad ow iczów n ę, na  
wic-e p rezesa  p. O rn a la . na sek retarza  p. 
M a tro w sk ieg o , na  sk arb n ik a  p. S z le fa r  
sk  i ego  .oraz pp. Ł u k a szew sk ieg o , b ą k a  i 
Ti i^ z y ń sk ie o o  nu człon k ów  Zurz^łłu.

Mieszkańcy Będzina
przsd sąderri w  Katowicach

ÓV Sądzie O kręgow ym  w K a to w i­
cach zasiedli na  law ie  oskarżonych 
Chain  Sasch  i je j  mąż Moszek Muszko 
wiez 7 Będzina, pod zarzutem  slnłszo- 
w an ia  weksla. Cha ja  Sachs, w y s taw i­
ła  w m arcu  br. weksel n a  bO zł. na 
k tó rym  p odp isa ła  Muszka kłos-kiewi 
cza i Jako ż y ra n ta  właściciela składu 
F ran c iszk a  Czyża z Goczałkowic. -— 
"Wekslem tym  zapiaciia za tow ar nie­
jak iem u P inkusow i Brenncrowi z Bę­
dzina.

Gdy fałszerstwo weszło na jaw . 
D o c i ą g n i ę t o  ich do odpowiedzialności 
k a rn e j .  Sachsow ą skazano na. fi m i e ­
sięcy więzienia- zaś Moszkicwicza 
zwolniono, gdyż okazało się, że je s t on 

tą i n ie  mógł sfałszować

NA WKŚOLĄ NUTĘ

Gdybym umiał pisać...
P ro jek tu je  się w prow adzen ie  u staw y  

g łoszącej  .że kupcem  będzie  m ógł zostać  
ty lko ten, któ  skończy  eo n a jm n ie j  szkołę
p ow szechną.

S p y ta łem  s ta re g o  .doświadczonego^ -up 
ca, p a na  C yn iach era  ..jak s ię  zap atru je  na
ten  projekt.

— B o  h an d lu  — p ow ied z ia ł  — Jesl  
przede w szy s tk im  potrzebne „kiepełe  , to 
znaczy ..łeb ua k a r k u 1 a n ie  g eo gra t ia ,  
o ł t o g r a f ia ,  k a l ig r a f ia  i 'nne grafie .  Moz 
na n ie  w iedzietą  czy ryż  s ię  pisze przez

, czy przez „rz“, i m ożna na ryżu  dor  
/•obić się m ajątku .

_  A le  k u p iec  — z a u w a ż y ł e m -p o w in ie n

u m ieć  p isać!
P a n  C ym acliej  u śm ie c h n ą ł  sę  iron.cz

nie.
— A  propos ,ja -panu o pow iem  pewną  

h is toryjk ę .
Może 2(1 la t  tem u p rzy jech a ł  z prow in 

cji  do m iasta  w p od artych  portkach 1 
bez butów  n ie ja k i  P rzep iórk a . N ie  miał  
an i grosza, a le  za to m iał żonę i czworo  
dzieci, S zu ka ł p racy  i szukał ,  i nic nie

a n a l f a b e t ą  
w e k s l a .

- X X -

% OLKUSZA

(o) PÓŁ K O K U  W IĘ Z IE N IA  ZA  
P R Z Y W Ł A S Z C Z E N IE . (Sołtys w si M i- 
lo u k i, gm . Jan  g r o t  F ra n c iszek  Gry sak  
zo.-tal sk a za n y  przez sąd  w O lku szu  na  
poi roku  w ię z ie n ia  za p rzy w ła szczen ie  
k w oty  142 zł. z p ien ięd zy  grom adzk ich .

(o) K R W A W E  P O R A C H U N K I  NA  
D R O D Z E . N a drodze p u b liczn ej w Gór­
nej W s i  k o lo  O jcow a  zosta ł n ap ad n ięty  
24-letm  K azim ierz  M atyja  z G arh cy  D u­
ch ow n ej, gui. M ich a lk o w ice  ( m i e c h ó w  
sk ie) przez S ta n is ła w a  G rab ow sk iego  1 
W ła d y s ła w a  C a lik a  z G órnej W si. N'a - 
p a s in ic y  za d a li M a ty j i k ilk a  c io só w  no­
żem  w p lecy  i ło p a tk ę  oraz k ołem  tak  
n ieb ezp ieczn ych , że odw iezion o , go  w s fa 
n ,e  b. c iężk im  do sz p ita la  św . Łazarza  
do K rak ow a . S p raw ców  p ob ic ia  za trzy ­
m ano,

(o) k r w a w a  b ó j k a  n a  i m i e n i ­
n a c h  \ \  K L U C Z A C H . U pp. W la d y s la  
w o w stw a  T yrk ów  w K luczach , przed dw o  
nia m ies ią ca m i o d b y w a ły  s ię  huczne im se 
n m y  p a n i domr.;, zak oń czon e k rw aw ą b i­
ja ty k ą  p rzy b y ły ch  g o śc i. F e lik s  i B o le­
s ław  P a jd o w ie  i M arian  K a p u śc iń sk i m a  
iac urazę do gosp od arza , p o b il i  go  butel

mógł znaleźć.
J u ż  n ie  m ia ł  z czego  żyć. w ięc poszedł  

do to w a r z y s tw a  d o broczyn n ego , żeby mu  
p o m o g łi, ho um rze  z g łod u .

K a z a l i  m u przyjść  za tydzień .
P o  ty g o d n iu  sek retarz  to w a r z y s tw a  za 

k o m u n ik o w a ł  mu dobrą now inę.
— U d a ło  s ię  w a m , P rzep ió rk a  — po

w iedz ia ł .  — N a sz  w o źn y  w y jeżd ż a  do
A m er y k i .  P r z y jm ie m y  w a s  na  jeg o  miej  
see.

P r z e p ió r k a  o m ało  co nie  zem d la ł z ra 
dośei.  N ie  w ied z ia ł ,  jak  dziękow ać.

A sek retarz  w y j ą ł  z. s zu f la d y  i podał  
m u  ja k iś  form ularz .

— T rzeba to  w y p e łn ić .  N ap iszc ie  tu 
w a sze  nazwisko, im ię. im io n a  rodziców .

P r zep ió rk a  p odrapał s ię  z zakłopota
m c m  w  g łow ę.

— Proszę  p an a  sz an o w n eg o  ja. ja... n ie
u m iem  piskć.

— N ie  m niecie?!
S ek retarz  b ezradnie  rozłoży ł ręce.

— Nip i  tego!  U  n as  w oźn y  m usi nm ieć  
pisać  i czy tać! Z w aszej p osad y  nici.  

iumimn— iiim1 u iiomiiiiiaiim

kurni w głowę i zadali kilka ran nożem.
Sąd  w O lkuszu sk aza ł w ojow n iczych  

go śc i po roku  w ięz ie n ia  i zasądzając od 
n ich  215 z ł. pow ództw a c y w iln e g o .

(o) P O  8 M IE S IĘ C Y  W I Ę Z I E N I A  ZA  
O K O. Sąd  ok ręgow y  w S osn ow cu  na se ­
s j i w yjazdow ej w O lkuszu  skaza ł  po a 
m ie s ię c y  w ięz ien ia : J ó z e fa  P a -tc r n a k a  z 
S u łó szo w ej za w y b ic ie  ok a  podczas bó.i i 
n a  od p u śc ie  J ó ze fo w i D rożyńsk iem u  « -  
ra z  W ła d y s ła w a  S u p ern ak a  z P o d łeń a . 
giń . Rahsutyn za ten san i w ypadek  na  
szkod ę A n drzeja  P ią lk a  z T roksa. W  tyua 
Ootatnim w y p ad k u  P ią te k  postradały  oko  
za c ię ty  batem  podczas t. zw. wyścigów 
B irm ań sk ich  na  szosie pod W olb rom iem .

(o) P O Ż A R  Z A G R Ó D Y . O u egd aj sp lo  
n ą ł dom  i c h le w y  F ran ciszk a  M en d rk a  
w B y d lin ie , gm . D łużec. W  c/.a -ie  p oża ­
ru  sp a liła  s ię  część gard erob y . O g ień  iww  
s ia l  z zaprószen ia .

— Co ja z r o b ią  n ieszczęś l iw y ?  M am  że 
nę mam  dzieci.

 N i f. w am  nc poradzę. D a m y  w am  j?
dnora/.owy /aa i łek .  W ięce j  n ic .

D o s ta ł  n ie w ie lk ą  su m k ę  i poszedł "a  
m iasto .  K u p ił  ch leh a  d la  dzieci a za te  
-ztę ku p ił  tuzin  k raw ató w  i zaczął :e 
sprzedawać.

Sprzedał nieźle. Zarobił. K u p ił  więk  
s.-.ą i loćś  i znów  sprzedał.  »

P o  yftku m ia ł  ju ż  sp ory  s trag an  /. kra  
w a t a m i ,  sk arp etk a m i i ch u steczk am i do  
nosa. Po trzech  la tach  o tw o rzy ł  sob ie  d 
ży sk lep  w śró d m ieśc iu .

In teres  szed ł  św ie tn ie  i po 1# la tach  
Przepiórka p row ad ził  juz  w ie lk i  dom hau  
d iow y, m ia ł w ła sn ą  fab ry k ę  b ie l izn y .  ««  
żą k a m ien icę  ,autó, w i l l ę  wad morzem i 
z ięc ia  adw okata .

P e w n e g o  razu gd y  córka Przepiórki by  
la  w  w il l i  nad m orzem  w szed ł do gah ino  
tu  zięć, adw okat.

—  Proszę ojca , — p o w ied z ia ł  — pBz?  
l i s t  do Sahci. M ożeby ojc iec  d op isa ł parę

słów . , . . .
— Zaraz p rzyjdzie  m o j  sekretarz , to

mu k a / ę  dop isać  — . o św ia d czy ł  P  rzep pi m 

i. a.
— S ekreta rz?  J -  zdziwi! s ię  zięć adw t  

kat. — Do córk i s ię  p isze osobiście .
P rzep ió rk a  spojrza ł n a  zięc ia  adwnka  

ta i w estch ną ł .
— W ie s z  co? J a  ci po w iem  c a łą  praw  

rę. J a  n ie  u m ie m  pisać.
Zięć adw oka t aż usiad ł ze zdumienia,
— Ojciec n ie  u m ie  pisać?! I ojciec *rfl 

bił taki m ają tek  !?
—Jak  widzisz .

Zięć ad w ok a t  za łam ał ręce.
— T o eohy to b y ło  dop iero , żeby  

tjec u m ia ł  p isać! "
P r z e p i ó r k a  sp ojrza ł  g n ie w n ie  na izęcn  

I d io ta !  Żebym u m ia ł  pisać, lo  w ies i  
roby było?! Żebym u m ia ł  pisać to hvnt 
by ł d otych cza s  w o źn y m  w  to w a rzy s tw ie  
d o b roczy n n ym .

Czy iesteś członkiem 
L. O, P. P.



Str. 8

H IGIENA I ZDROWIE.

Brońcie się przed grypą
C o  n a le ż y  rob;ć  g d y  p r z y j d z i e

Z n a jd u je m y  się w okresie  n a jm n ie j  
✓.lirowiu sp rz y ja ją c y m .  N ieu s ta lo n a  pogo 
Ja, n a d m ia r  wilgoci zic pow ie trze  sp rzy  
j a j ą  n ie w in n y m  n a  pozor lecz czzsio gro  
źnym  w sk u tk a c h  chorobom.

P rz y k ła d e m  może tu  być trag iczn y  wy­
padek  śm ierci z p rzed  k ilku  dni .-wio ae 
go p isa rza  Z b ign iew a U niłowskiego. Lek 
*ie n ied o m ag a n ie ,  p o tęgu jące  się gorącz­

ka, zapa len ie  opon mózgowych — śmierć. 
N o rm a ln a  d ro g a  g rypy .  G ry p a  ( in flueu  
j j i )  należy  do chorób  zakaźnych  i w 
owych n a s tę p s tw a c h  do je d n e j  z n a jn ie  
bezpieczniejszych. K i :m a t  i p o ra  roku  nie 
-ą przeszkodą do je j  wybuchu. Z a p a d a ją  
na. n ią  w szyscy bez względu n a  wiek i o- 
gó ln y  s tan  zdrow ia .  C h a ra k te ry s ty e -n ą  
c ic h ą  je s t  to. że b y w a ją  n :ą d o tkn ie /i  
ci, k tó rz y  z n a jd u ją  się zda ła  od m ie jsc  pa 
now an i a g ry p y .

O k re s  w y lę g a n ia  się g rypy  t r w a  o l  
dvr uch ' do czterech dni. W ybucha, -rawszc 
nagle .  Z w ias tu n am i je j  są ogonie jjiedo 
m a g a n :a, ból g a rd ła ,  b rak  f u k n b n a  h i’e 
w k rz y ż e  i kończynach, lekkie i s i lne  !ro 
Riicze. Do na js ta lszych  objaw ć w należy 
gorączka ,  k tó re j  na tężen ie  je s t  różne — 
dochodzi do 41 C. P odn ies iona  C i e p i e l a  
t r w a  p rzec ię tn ie  od 2 — 7 din i u s tąp ię  
r.ie je j  bywa n a g łe  lub powolne Trze. im

i t s .  M i c h a ł  R a d z i w i ł ł
P I L N I E  CZSTA CO O NIM PISZĄ.
Ki?. M ichał  R adziw iłł ,  o k tórego  b l is ­

k im  m ałżeństw ie  z p. Suches tów  było 
tak  głośno, p rz e b y w a  w raz  ze sw ą narze  
ozeną w pa łacu  w A n o n i n i e  koło Ostro  
wa W lkj).

K s. R adz iw iłł  in te re su je  się żywo gło 
s a m i  p ra sy  o swojeńi m a łżeńs tw ie  i czyta 
s k r u p u la tn ie  w szys tk ie  wiadom ości na 
ten te m a t .

Dodać należy, że r a c h u n k i  swe r e g u le  
je obecnie ks. R adz iw i ł ł  bez zwłoki go 
tow ką  i  j a k  zauw ażono s tan  in te resów  
księcia p o p ra w i ł  się  osta tn io .

Zuchwa ły  nap-id
NA POC IĄ G .

N a  l in i i  Bydgoszcz — T o ru ń  okradzio  
no nocny  poc iąg  tow arow y. K ie d y  pociąg  
zb liża ł się do s tac j i  Solec K u jaw sk i .  za 
t r z y m a n o  go sem aforem  opuszczonym n a  
, S l ó j “. Za nim obs ługa  pociągu zdołała  
s ię  zoren tow ać, złodzie je  zerwali p lom bą 
z jednego  w agonu  i na  oczeku jący  sa m o ­
chód za ładow a li  22 sk rzy n k i  p iln ik  ów, 
w artośc i  6500 zł. Za złodzie jam i wszczęto 
pościg.

Wojna śledziowa
N A  Z E B R A N I U  R O B O TN IC .

N ie  by le  j a k a  w ojna,  bo śledziowa wy 
n ik ła  n a  zebraniu, robot n iep rzem y s łu  r y  
bnego w Gdyni. W  t r a k c ie  z e b ra n ia  ZZP 
w ta rg n ę ły  do sali robo tn ice  zrzeszono w 
zw iązkach  k lasow ych  i ś ledz iam i obrzuci 
ły swe o b ra d u ją c e  koleżanki.

Śledzie podz ia ła ły  tak  bojowo na  sł ro 
n y  walczące, że c a ła  a w a n tu r a  p rzen ios ła  
sę z loka lu  z e b ra n ia  n a  u licę  i  dopiero  
przyw ołana, po l ic ja  m u s i a ła  rozdzielać 
zapalczywe kobie ty .
iim iuM w i no'   i i»awiJuia»u«i«uiiiHMBii w r a - e w

J E  SPORTU
N ie b e d iz e  m eczu

A K S. — Z A G Ł Ę B IE  D Ą B R O W S K IE .
O k rę g  zag łęb iow ski p ro je k to w a ł  roze­

b r a n i e  w dn iu  5 g r u d n iu  fcr. meczu z l i ­
gow ym  A K Slem .

Mecz ten  n ie dojdzie je d n a k  do s k u t ­
ku. AKS. odpow iedzia ł n a  p ropozyc ję  Z a­
głębia. że mecz mógłby7 się odbyć  d e f ie  
ro na  wiosnę.

K o m is ia  rew izv in ^
Ił.  K IE Ł .  O ZPN . O D P O W I E  P R Z E D  

P Z P N .
J a k  już  sw ego czasu p isa liśm y,  zarząd  

ok ręgu  zag łęb iow skiego  nie p rze ją ł  do­
tychczas  k s ią g  kasowych i ak tów  b. okrę  
gu  k ie leck iego  wobec n ie s p ra w d z e i ra  
tychże przez kom is ję  rew izy jn ą .  Mimo 
k i lk a k ro tn y c h  wezwań cz łonkow ie ko m i­
sji rew iz y jn e j  b. Kiel. OZPN. n ic doko-

w aznym  ob jaw em  jest  ogólne osłab ien ie  
w ra z  z s i lnym  bólem głowy i bólami we 
w szys tk ich  s ta w ac h  ,b o s a a  h i mięs 
m a c h .  i

J a k  zapobiegać rozw ojow i choroby?  
P rz ed e  w szys tk im  łożko. W s t rz y m a n ie  się 
od wszelkich zajęć d jc la ,  p rzy jm  iw an ie  
p łynów  w dow olnej ilości.  P o tę p ić  należy  
rozpow szechniony  zwyczaj leczenia s ;ę za 
pomocą a lkoholu  używ anego  w dużych 
ilościach. Ś rodki domowe napo tne ,  j a k  
k w ia t  lipowy, r u m ia n e k  sok m a lin o w y  
m o ją  znaczenie dość poważne, p rzy czy ­
n i a j ą  się bowiem  do w ydzie lana!  z o rg a  
n izm u d ro g ą  potu , o raz  d e rg a m i  moezo 
wymi, to k sy n  g rypow ych .  P rzec iw  bólom 
g iow y zażywać m ożno: p iram id o n ,  eybal 
ginę, a s p i ry n ę  ( trzy  proszki dz ienm e po 
ft,5 g r .)  ok ładać  głowę pęcherzem  z lodem. 
Kaszel łagodzą sy ropy ,  ja k  kreozol. t e r  tu 
sin, th ioco lan  — k tó ry ch  u ż y w a n ia  okre  
słone je s t  w p rzep isach  po d aw a n y ch  n a  
e tyk ie tach .  P rz y  zabu rzen iach  żołądkowe 
— je l i tow ych  — die ta ,  lew7,, ty wy, cieple 
kom presy ,  Ze środków  nasereow ych : S ti  
mino! w k rop lach ,  C o ra m in a  w7 k rop lach ,  
C ardiosa.  C hory  może opuścić łóżko dopie 
ro po zupełnym  u s tą p ie i r u  gorączki iv 

j cięższych .jednak w ypadkach  należy się 
l bezwzględnie zw racać  do lekarza .

ua l i  swych czynności.
W obec tak iego  s ta n u  rzeczy P Z P N . za 

decydował, żc a k t a  b. kici. OZPN. zbada 
Komisja r e w iz y jn a  PZP N . W  raz ie  s tw ic r  
dzen ia  n iedokładności w s to su n k u  do 
członków kom is j i  rew iz y jn e j  b. ok ręgu  
w yciągn ię to  zos taną  konsekwencje  p r a w ­

i ł*
ne.

F ra n c u s k ie  M. S.
BA D A  A F E R Ę  R A C IN G  -  CLUDU.
Głośną sprawuj k a p e r o w a n ia  p i łk a rzy  

po’skicb  W il im ow sk iego  i Góry przez  pa 
ry sk i  R a c in g  Club za in te re sow ało  się o- 
beenio f ra n cu sk ie  M in is te rs tw o  S p ra w  
Z ag ran icznych ,  lctore zarządziło  śledztwo

J a k  się dow iadu jem y , dziennik  ,Ł‘ 
A u to ‘ . k tó r y  p ie rw szy  zam ieścił  in f o rm a  
c je  w tej spraw ie ,  został przez  m in i s te r ­
s two -wezwany do zlożon:a  w y jaśn ień .

Nowy regulamin
PA ŃST W O  W E  J  ODZN A K I  

S P O R T O W E J .
R a d a  n a u k o w a  W F .  zapozna ła  się z '.- 

p ra c o w a n y m  przez P O W F .  now ym  r e g u ­
la m in e m  POS., k tó ry  u zn a ła  za duży 
k rok  naprzód .

N ow y projekt: w p ro w a d za  n a s tę p u ją c e  
zasadn icze  zm iany :

1) U s ta la  konieczność za p ra w y  przed 
próbą.

2) R ozróżn ia  dw a  s topn ie  odznak i:  
powszechną d la  ś redn io  - sp raw n y ch ,  o 
„ m in im a c h 1 podobnych  do obecnie obo­
w iązu jących  w yż /ze j  sp raw nośc i ,  k tó re j  
zdobycie w y m a g a  spe łn ien ia  znaczn ie  
t ru d n ie jszy c h  w arunków .

") Obniża do lną  g ra n ic ę  wieku k an  ­
dydatów  do l a t  13-tu.

4) U p ra szc za  i p rzysp ie sza  p rocedu rę  
p rz y z n a w a n ia  odznaki.

Z m ia n y  te  n ie  będą pow odow ały  u t r a t y  
p raw  już  nab y ty ch .

P U W F .  czyni s ta ra n ia ,  a b y  now y r e ­
g u la m in  uzyska ł  j a k  n a j ry c h le j  moc o to  
w iązu jącą  i mógł być s to sow any  już  od 
1 k w ie tn ia  13JS r.

2 mecze hokelowe
D Ą B  -  C R A C O V IA .

Dziś rozpocznie się d e f in i ty w n ie  tego 
roczny  sezon hokejow y n a  Ś ląsku. Na 
p ie rw szy  og ień  w y s tą p ią  n a  sz tucznym  
lodow isku  w  K atow icach  zespoły liokejo 
we Dębu i  Cracovii.  D ru ż y n a  k rak o w sk a  
p rzy je d z ie  n a  Ś ląsk  w n a j lepszym  sw ym  
sk ładzie  z t r ó jk ą  o l im p ijsk ą  a ta k u  n a  
czole. H okeiśc i Dębu m a ją  ju ż  sk ład  u- 
s ta lony .  P oprow adz i ich o l im pijczyk  K a  
sprzycki,  k tó ry  od szeregu  tygodn i czu­
w ał  n ad  z a p ra w ą  zawodników.

P ie rw sz y  m ecz odbędzie się w sobotę 
o godz. 20.15. P o  raz  d r u g i  sp o tk a ją  się 
te d ru ż y n y  w  n iedzie lę  o godz. 12.15 w 
południc.

E L E K T K O W N i A  O K R Ę G O W A  w  Zagłębiu Dąbrowskim, Sp. Akc.

podaje do wiadomości P. T. Odbiór ów prądu, że

w niedzielę, dnia 21 listopada br.
wyłączony będzie prąd w dzielnicy Sosnowca „Milowiee*1 na przeciąg 
czasu od godz. 8-ej do 15-tej.

I KINO „ZflSŁĘBIE“
DZIŚ! Największy fil ni doby obecnej • DZIS!

PORT ARTURA
Upadek bohaterskiej twierdzy P o it  - Artura, zablokowanej przez fintę

japońską.
W rolach gł. D A N IE L L E  D A R R IE L  X. A D O LF W O H L B R uC K . CH AR 

L E S  V A N EL , J E A N  MAX
Początek o godz- 17.30. Początek o godz. 17.30.

Kino „PATRIA"
N a j w i ę k s z y  f i l m  d o b y  o b e c n e j .

Scypion Afrykański
M onum entalny  film, ilustru jący p łom ienną  miłość wodzów, żołnierzy i 

njewo]ników Rzymu i Kartaginy.
F ilm  ,,Scypion A fry k ań sk i41 p rzeds taw ia  wjelki pojedynek między 

d ^ o m a  ty ta n a m i H annibalem  a Scypionem.

R e k lam a  dźw ignią  handlu!
f l in c - t e a tr  W£ P S M “

DZIŚ! DZIŚ!
J E A N  A R T H U R , E D W A R D  A R ­

NOLD i R A Y  M A L L AND

Anonimowy
Kochanek

reż. M itchell  Leiw an
N a d p ro g ra m  : Dwu a k to  w y dodatek  

kolorowy.
Począ tek  1 seansu  o godz. 17.50, w 

niedzielę o godz. 15.80.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chor&i wenerycznych i skór. „Pomes'*

ze s ta la  p rze n ie s io n a  
S osnow iec ,  ul. 3-go Maja 31.

Czynną; 11-j i 5-8 pp., w święta U 1 
«*• Wizyta 5 złotych. —■

REUMATYZM s t a w o w y
i m ięśn iow y je s t  to c ie rp ien ie  ro z w i ja ­
jące  się n a  podłożu kw aśnym  i prze 
jaw  la się przez bóle w kościach i s t a ­
wach, ob rzm ien ie  części chorych, t ru d  
ność w chodzeniu i p o ru sza n iu  się. — 
M ięśnie do tkn ię te  re u m a ty z m e m  s ta j .  
s ię bolesne. Ból lędźwiow y ( lum bago) 
kręcz (szyja skośna) są to postacie  
r e u m a ty z m u  mięśniowego. Bardzo czę 
sto w y tw a rz a  się obrzm iałość  stopy, 
n a p ię s tk a  lub kolan . Z m iany  p ó r  roku  
w ilg o tn e  m ie sz k an ia  p o tę g u ją  r e u m a ­
tyzm, k tó r y  rozw ija  s :ę postępowo, 
o i le  się go n ie  zwalcza. P rzez  rozpu­
szczenie kw asu  moczowego we k rw io ­
obiegu, U  r  o d o n  a  1 w yw ołu j*  obf i­
te  wydzielam*? mow.u. spó łdz ia ła jąc  
z ivdro jem  w jego  walce z reum aty­

zmem. W  tycli w ypadkach

URODONAL
C H A T E L A I N A  (PARYŻ)

je s t  ś rodkiem  p rzec iw reu m aty czn y m  
s tosow anym  i za lecanym  przez lekarzy  

F O G Y L  
C H A T E L A IN  A (PA RY Ż)

P a s ty lk i  s to su je  s :ę p rzy  schorzen iach  
g a r d ł a ,  i d róg  oddechowych.

rm m irm issi -iwjetr.Ł-słBfcaweatn

1W .

Pierw sza i jedyna  na Zagłobie 
chrześcijańska pracow nia  zegar 
m istrzowska, j>r0wadzona przez 

fachowca. 
SO SN O W IEC . „|. 3-g0 M aja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
gnuich hotelu „V ietoria’4 w poń 
wórzu. Drugie wejście z ul. W ar 

szawskiej Nr. 1.

DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A N I E

K U R S Y  k ro ju  dla P .  T. krawców. K ie ­
row nik  szkoły k ro ju  E ng lisch  - A m er i­
can  C a t t i n g  A cadem y  M is trz  W i lh e lm  
S chw arz udzie la  in fo rm a c j i  codziennie 
od 8—9 wiecz. Sosnowiec, ul. C iasna  8, 
pie rw sze piętro.

LO K A LE

D W A  pokoje, k uchn ia ,  w ygody  II pię­
tro. Z a k rę t  7 do w ynajęc ia .

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

P L A C  około 150 prętów  w Socnowcu ku 
p im y. Szczegółowe o fe r ty  p ro s im y  złożyć 
w a d m in is t r a c j i  pod . S. K .“

ZG l.l Hf O NE DOK U MEN TY

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony  w ekse l  na  
zł. 50, p ła tn y  Będzin 20 s tyczn ia  19o8 roku
Muszek F r y d m a n .________
D Ę B O W S K I  IZ R A E L  zguoil z a s tę p s tw ^  
n a  prowadzeni*  hu r to w eg o  sk ładu  win i 
m iodów B r a jn d l i  Dębowskiej,  Sosnowiec 
M odrze jew ska  25, w ydane  przez U rz ą d  
Akcyz i M onopoli P ań s tw o w y ch  w  Czę­
stochowie, ■  ; '___
Z A JĄ C  J Ó Z E F  z B obrow nik  zgubił  ksią  
żeczkę w ojskow ą w y d a n ą  przez PKTJ. 
Będzin.

ROŻNE
LA K IE R N IA

P rz y jm u je  m eble do la k ie ro w a n ia  o raz  
meble, dziecinne. Sosnowiec. W sp ó ln a  15 
K on igsza in .

Wydawca: Helena Monsior&a. — R?d- uaczidny: iv  (Avierk. — D i’uk. „Eiyrps Zagłębia4' Hosuowiec, Tearxalnr l a. — Reo. odp.: Tadeusz U pani,


